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Poseł sowiecki w Warszawie ustępuje 
P. Oboleński opuszcza swe stanowisko z powodu stracenia Ks. prałata Butkiewicza. 

W A R S Z A W A , 4 k w i e t n i a . — ( T e l . o d naszego koresp . ) — Jak s ię d o w i a d u j e m y , p o s e ł sowieck i p. Obo leńsk i 
opuszcza s w o j e s t a n o w i s k o . 

D o w y j a z d u z W a r s z a w y z m u s z a p. O b o l e ń s k i e g o j e g o z a p e w n i e n i e podczas konfe renc j i z p r e m j e r e m Sikor­
skim, i e w y r o k na p r a ł a t a B u t k i e w i c z a n ie b ę d z i e w y k o n a n y . P o d o b n o p. Obo leńsk i z o s t a ł p o i n f o r m o w a n y p r z e z r z ą d 
swój f a ł s z y w i e i w o b e c t e g o da lsza j e g o spó łp raca pol i tyczna w W a r s z a w i e s t a ł a się n i e m o ż l i w a . Dotychczas nie w y ­
mien ia ją k a n d y d a t ó w na s t a n o w i s k o pos ła sowieck iego w W a r s z a w i e , j e s t j e d n a k p e w n e , ż e nie b ę d z i e t o b o j o w a 
osobistość bo lszewicka , gdyż t a k a nie by łaby do przy jęc ia p r z e z r z ą d polsk i . j . y . 

SOWIETY NIE PRZYZNAJĄ SIĘ. 
PAT — LONDYN, 4 kwietnia. „Times' 

donosi z Rygi, że władze sowieckie za­
przeczają wiadomościom, jakoby już na­
stąpiło wykonanie wyroku na ks. prałacie 
Butkiewiczu. 

Po zwróceniu się do Moskwy, otrzyma­
liśmy potwierdzenie wykonania wyroku. 

NOTA SOWIECKA DO POLSKI. 
Nasz. warsz. kor. tel.: 
Min. spraw zagranicznych przesłało 

Wczoraj tekst noty rządu sowietów tele-
trafem iskrowym do Spały. 

W najbliższych dniach rząd polski od­

powie na tę notę, prostując jej fałszywe 
założenia. 

OPINJA W GDAŃSKU. 
PAT. — GDAŃSK, 4 kwietnia. — Tu­

tejsza prasa- niemiecka obszernie komen­
tuje wiadomość o rozstrzelaniu księdza 
Butkiewicza. 

„Danziger Neueste Nachrichten" pisze: 
Postępowanie trybunału rosyjskiego jest 
bezprzykładne. Wyrok moskiewski prze 
ciw dwum duchownym, katolickim, któ­
rzy spełnili tylko swój obowiązek, zdzie­
ra europejską zasłonę z oblicza rosyjskie 
go i ukazuje bolszewicką tatarską twarz. 
Wyrok bolszewicki urąga poczuciu pra­
wa ludzkiego i piętnuje bolszewików za 

te zbrodnie. Bezprzykładnym jest cy­
nizm, z jakim sowieckie koła miarodajne 
wyjaśniają zawieszenie wyroku śmierci, 
wydanego na arcybiskupa Cieplaka. 

„Danziger Volkszeitung" stwierdza, 
że ks. Butkiewicz umarł jako męczennik 
i że zbrodni popełnionej przez bolszewi­
ków, świat cywilizowany nie daruje im 
nigdy. 

WRAŻENIE W WATYKANIE. 
PAT. — RZYM, 4 kwietnia. — Wiado­

mość o rozstrzelaniu ks. prałata Butkie­
wicza była zupełnie niespodziewaną no­
winą dla Watykanu, tembai dziej, że nun­
cjusz papieski w Warszawie Msgr- Lauri 
I ks. Walsh, były członek amerykańskie­
go komitetu pomocy Rosji.a obecnie pre­

zes misji papieskiej pomocy w poludnio* 
wej Rosji, który w tej sprawie interwe­
niował u rządu sowieckiego, wysyłali do 
ostatniej chwili uspokajające wiadomości, 
donoszące, że ks- prałat Butkiewicz bę­
dzie ułaskawiony. Jeszcze w przeddzień 
egzekucji, władze sowieckie zapewniały 
ks. Walsh, i e proces jost prowadzony ze 
względów czysto formalnych 1 że wszy­
scy księża będą ułaskawieni. Sekretarz 
stanu kardynał Gdspari sądził, że dyplo­
macja papieska odniosła walne zwycię­
stwo. Po otrzymaniu wiadomości o wyko 
naniu wyroku Ojciec św. padł na kolana 
i ze łzami w oczach wraz z otoczeniem 
modlił się przez czas dłuższy za duszę 
męczennika wiary. 

ARcja floty angielskiej przeciw sowietom 
W. Brytanja uważa treść noty rosyjskiej w sprawie arcybisk. Cieplaka za wyzywającą. 

B E R L I N , 4 k w i e t n i a . (A . W . ) — P r a s a londyńska , o m a w i a j ą c o d p o w i e d ź rosy jską na n o t ę H o d g s o n a w s p r a w i e 
arcybiskupa C iep laka , u w a ż a o d p o w i e d ź sowiecką z a w y z y w a j ą c ą i d o m a g a się energicznych k r o k ó w z e s t rony r z ą d u 
bry ty jsk iego . 

W e d ł u g dalszych w i a d o m o ś c i z L o n d y n u , k r ą ż o w n i k angie lsk i „Oode l l a" w y s ł a n y z o s t a n i e na m o r z e m u r m a ń ­
skie ce lem ochrony angie lskich s t a t k ó w rybackich p r z e d n a p a d e m s t a t k ó w sowieck ich . 

m e j e s t w y k l u c z o n e , ż e w k r ó t c e nas tąp i wielka demonstracyjna akcja floty angielskiej p?ze* 
ciw Sowietom. 

PAT. LONDYN, 4 kwietnia. Cala 
Prasa z oburzeniem przyjęła otrzymaną 
8 Warszawy l Rzymu wiadomość o roz­
strzelaniu ks. prałata Butkiewicza. 

„Daily News" oświadcza, że sposób 
Prowadzenia procesu i wyrok są urągo­
wiskiem prawa, wykonanie wyroku zaś 
było nierozważnym czynem zemsty. 

„Manchester Guardian" zaznacza, że 
rozstrzelanie ks. Butkiewicza oddaliło 
•tosję od reszty świata i że wyrok był w 
równej mierze tragicznym, Jak 1 nie po­
trzebnym. 

„Mornig Post" pisze, że rząd angiel­
ski winien niezwłocznie odwołać swego 
przedstawiciela z Moskwy* Zdaniem 
dziennika, jest to Jedyna właściwa odpo­
wiedź dla rządu, który, jak się zdaje, za 
główne swoje zadanie uważa rozstrzeli­
wanie swych obywateli. 

„Westrainster Gazette" określa proces 
lako czyn haniebny j rękawicę rzuconą 
opinji całego świata cywilizowanego. 

„Times" i „Daily Telegraph" dają ró­
wnież wyraz swemu głębokiemu oburze­
niu. 

PAT — LONDYN, 4 kwietnia. „Eve-
nings Standard" wyraża swe zdziwienie i 
oburzenie z powodu wykonania, c - ^ c k u c j i 
na osobie ks. prałata Butkiewicza, Dzien­
nik nadmienia, eż fakt ten jest tern dziw­
niejszy, że Krasin oraz inni przedstawiciele 
rosyjskich organizacji handlowych, starają 
się wszelkiemi siłami nawiązać stosunki 
z krajami zachodu. Decyzję trybunału so­
wieckiego należy przypisać nienawiści do 
wyznania katolickiego, Rosja sowiecka w 

ciągu ostatniego półtora roku nie pominęła 
żadnej sposobnorci, dla ubliżenia i upoko­
rzenia kościula katolickiego era:, jego 
przedstawicieli. Należy się spodziewać, żo 
Ojciec św. zda sobie nakoniec sprawę z 
bezcelowości prób pertraktacji z rządem 
sowieckim. —. W dalszym ciągu dziennik 
stwierdza, że ostatecznym celem rządu so­
wieckiego jest całkowite wytępienie wia­
ry chrześcijańskiej w Rosji. 

Francja żąda zbrojeń od Czechosłowacji. 
Oto cel podróży gen. Focha do Pragi. 

PAT PRAGA, 4 kwietnia. Praska 
••Bohemia" twierdzi, ie przyjazd do Pragi 
*5en. Lerond oraz marszałka Focha ma ce-
k czysto wojskowe. Francja, pisze dzien-
u*k« usiłuje rozwinąć swoją flotę powietrz-

do takiego poziomu, aby dominowała 
°°a na kontynencie. Również Francja kon­
tynuuje dalej dziennik, zobowiązała swych 
8Przymierze6ców do równoległego udosko­

nalenia swego uzbrojenia wojskowego, Te 
więc sprawy będą wyłącznie przedmiotem 
narad w Pradze z generałami francuskimi. 
W wyniku tych narad Czechosłowacja bę­
dzie zmuszona w wysokim stopniu zwięk­
szyć swój budżet wojskowy, albowiem rząd 
praski jest zdecydowany w całości wyko­
nać wszystkie żądania marszałka Focba 1 
gen. Lerond, 

Zbliżenie polsko-włoskie. 
AW — RZYM, 4 kwietnia. „ I I Secolo" 

r°Wnież i „Corriere d'Italia" podkreśla, z 
r a c i i zjazdu polsko-włoskiego w Medjola-
n i e . że interesy obu krajów są ściśle zwią-
* ane względami politycznymi, a także idc-
a l«ymi. We Włoszech, pisze,, Secolo", nic 
^ ładniętoby niebezpieczeństwem bolsze-
w i ck iem, gdyby Polska nie była zwycięży­
ła bolszewików pod murami Warszawy. — 
Wzeszła działalność Polski i obecna Włoch 
m * k przeto na polu międzynarodowym 
, c is łe punkty kontaktu. 

Co do spraw gospodarczych zaznacza 
siennik, że nowe fakty wskazują na wzmo 
?nienie węzłów między Włochami a Pol­
ską. Są to: traktat handlowy z dnia 12 ma -

ja 22 r „ uzupełniony układem, naftowym o-
raz układ w sprawie węgla górnośląskie­
go. Polska obfituje w surowce, to też po 
ustaleniu swych granic rozwija przyjazną 
współpracę w dziedzinie gospodarczej * 
Włochami, z którymi łączą ją dziejowe 
węzły kulturalne i religijne. 

. Pewni jesteśmy, kończy dziennik, że z 
rozmów między dwoma ministrami wynik­
ną również kprzyści dla Polski, która przy 
Adrjatyku uzyska dojście do morza, Wło­
chy zaś znajdą w Polsce pole do rozwinię­
cia działalności handlowej. 

Rewolucji w Rumunji nie było. 
BUKARESZT, 4 kwietnia. Radjo Orieut 

Pogłoski o rzekomej rewolucji w Rurourji 
są zupełnie zmyślone. Mają one na celu 
dyskredytowanie Rumunji wobec zagrani­
cy. W kraju panuje zupełny spokój i porzą­
dek. ' •> 

PAT — BUDAPESZT, 4 kwietnia. — 
Według doniesień z Aradu, należy wiado­

mość o wybuchu rewolucji w Rumunji przy­
pisać temu, ie przedwczoraj wieczorsm 
tłum demonstrantów, prowadzony przez 
posłów opozycyjnych, wtargnął do pałacu 
ks. Stirbe, i wyrządzi? tam wielkie szkody. 
W czasie interwencji policyjnej fzysz io do 
rozlewu krwi, Bliższych szczegółów brak. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
MIN. SKRZYŃSKI WYJECHAŁ DO 

SPAŁY. 
Nasz warsz. kor. telef.: 
Przybył do Warszawy min. Skrzyński i 

udał się do Spały, gdzie złoży raport pre-
dydentowi państwa ze swych podróży w 
stolicach europejskich. 

P. OLSZOWSKI W WARSZAWIE 
Przewodniczący delegacji polskiej do 

rokowań polsko niemieckich p. minister 
Kazimierz Olszowski przybył do Warsza­
wy w sprawach służbowych, związanych z 
jego resortem i zabawi w Warszawie do 
niedzieli, poczem wyjedzie do Drezna. 

URLOP POSŁA PANAFIEU. 
Poseł francuski w Warszawie p. Pana-

fieu wyjechał na urlop czterotygodniowy. 
Zastępować go będzie charge d affaires ad 
interim p. baron de Baretka. 

SUBSKRYPCJE 2iA ZŁOTE BONY. 

A W — WARSZAWA, 4 kwietnia. — 
Pierwsza subskrypcja borów zlotowych, 
zainicjowana przez ..wiązek bimków, wy 
kazała 14 miljardów marek. Pocztowa Ka­
sa Oszczędności zasubśkrybowała bonów 
złotowych na 37 i pół miljarda. 

ZJAZD SEJMIKÓW. 
AW — WARSZAWA, 4 kwietuk — 

Dziś o 1 rano rozpoczął się w gmachu poli­
techniki warszawskiej pierwrzy zjazd sej­
mików polskich. Imieniem ministerstwa o-
światy powitał zebranych minister Miku-
łowski-Pomorski, poczem wygłoszono sze­
reg przemówień powitalnych. 

Dzisiejszą przedpołudniową część zja­
zdu zakończył wykład prof. Białobrzeskie-
go p. t. „Fizyka a rzeczywistość". 



Str. 2. R E P U B L I K A " 

Nowe próby porozumienia 
Czyni je min. Loucher podczas pobytu w AngBji. 

TcL wł. — LONDYN, 4 fcwfenia. Pobyt 
ministra francuskiego Loucher w Anglji i 
Jego konferencje odbywane z najpoważ-
niejszemi politykami wzbudzają tu pow­
szechną uwagą i wzbudzają wrażenie, ja­
koby moment rozstrzygnięcia kwestji za­
głębia Ruhr i odszkodowań był bliski. 
Minister Loucher, będący obecnie bliskim 
spółpracownikiem Clemenceau i Herriot, 
wszedł w kontrakt z angielskim światem 
finansowym, nicukrywając przekonań! i 
swego, iż akcja francusko- bel­
gijska w zagłębiu Ruhr nie przyniosła spo­
dziewanych korzyści gospodarczych i że 
ekonomiczne koła paryskie byłyby skłon­
ne do przyjęcia rychłych kroków pojedna­
wczych. W związku z temi wiadomościami 
prasa zajmuje się żywo opublikowanemi 
ostatnio przez „Chicago Triboue" i „New 
York Times" informacjamiz Berlina, Jako­
by już w dniach najbliższych Niemcy mia­
ły przedstewić propozycje porozumienia, 
chadzając się na pozostanie tymczasowe 
francuzów i belgijczyków na obszarach o-
kupowanych. 

Min. Loucher konferował dotychczas z 
Asquithem, Lloyd Georgem i Stuartem. O 

ile stan zdrowia prem. Bonar Lawa się po­
prawi do jutra, odbędzie on dłuż­
szą naradę z nieoficjalnym wysłannikiem 
francuskim. Wedle zdania miarodajn. sfer 
rozmowa ta wyrzec może decydujący 
wpływ na dalsze losy stosunków francu­
sko niemieckich. 

E. S. 
PROTEST RZĄDU NIEMIECKIEGO. 
A W — WIEDEŃ, 4 kwietnia. „Neue Fr. 

Presse" donosi z Berlina: Poseł niemiecki 
w Paryżu otrzymał polecenie wręczenia 
rządowi francuskiemu noty z protestem 
przeciw zajściom w Essen. Nota niemiecka 
usiłuje zaprzeczyć faktowi, że robotnicy 
r iemiecy grozili francuzom rewolwerami 

brzucili ich kamieniami 
Zaznaczyć należy, że nota niemiecka o-

piera przedstawienie zajść w Essen na nie­
mieckich sprawozdaniach urzędowych. 

WYNIKI KONFERENCJI MEDJOLAŃ-
SKIEJ. 

PAT. — BERLIN, 4 kwietnia. — Jak 
donosi „Berliner Tageblatt" z Rzymu, be! 
gijski minister spraw zagranicznych Jas 
par oświadczył przedstawicielowi dzien­
nika ..Stampa". żc Belgja i Francja mogą 
sobie pogratulować wyników konferencji 

medjolańskiej. Mussolini zloźyt decydu­
jące oświadczenie, że Wiochy stoją po 
stronie aljantów. 

W ESSEN SPOKOJNIE. 
PAT. — PARYŻ. 4 kwietnia. - - .lak 

donoszą z Essen, panuje tarr spokój, po­
mimo, że prasa nacjonalistyczna w dal­
szym ciągu podburza robotmków do 
gwałtów przeciw władzom okupacyjnym 

GŁOS KOMUNISTÓW. 
A. W. — BERLIN, 4 kwietnia. — Gru 

pa komunistycznej rady urzędniczej i ro­
botniczej zakładów Kruppa ogłasza dekla 
rację, według której wczorajsze (oświad­
czenie całej rady załogowej wymienio­
nych zakładów uchwalone zostało beż 
ich zgody, ponieważ przedstawiciele gru 
py komunistycznej opuścili pocledzcnie 
na znak protestu przeciwko zawartemu 
w rzeczonym, oświadczeniu twierdzeniu, 
jakoby odpowiedzialność za krwawe zaj 
ścia sobotnie w Essen'ponosiły wyłącz­
nie wojskowe władze francuskie. 
MIN- LETROCOUEUR W ZAGŁ. RUHR-

A. W. — PARYŻ, 4 kwietnia.— Pisma 
donoszą, że francuski minister Letrocqu-
eur uda się w piątek wieczorem pono­
wnie do zagłębia Ruhr w towarzystwie 
dwóch urzędników jego ministerjum. 

KONFISKATA 250 milj. M K N1EM-
A W. — BERLIN, 4 kwietnia.-Wedle 

wiadomości z Bochum, władze okupacył 
ne skonfiskowały wczoraj 250 miljonów 
marek niemieckich, przeznaczonych dla 
niemieckiego zarządu kolejowego. 

GEN. MAGINOT O CZASIE TRWANIA 
OKUPACJL 

PAT — PARYŻ, 4 kwietnia. W Mar-
sylji na kongresie francuskich związków in­
walidów wojskowych przemawiał takie 
minister wojny Maginot, który m. in. pono­
wnie oświadczył, że okupacja okręgu Ruhr 
będzie trwała dopóty, dopóki Niemcy nie 
zapłacą należnych Francji odszkodowań. 

ZAGŁĘBIE RUHR I SPRAWA TURECKA 
A W — PARYŻ, 4 kwietnia. Jacąucs 

Bainville pisze dziś w „LAct ion Francaisc' 
że sprawy tureckie reagują na kwestję nie­
miecką i naodwrót. Jest jasnem nieszczę­
ściem, którego źródeł należy szukać w błę 
dach dawniejszych, że obydwie te kwestja 
były traktowane łącznie na konferencji lo­
zańskiej. Wiedząc o tem, należy za wszel­
ką cenę uniknąć połoczenia obu tych kwe-
stjiw dalszym ciągu, przynajmniej dopókł 
nie skończy się żc sprawą Ruhr, bądź pó­
k i sytuafja tamtejsza nie stanie się zupeł­
nie wyraźną. Rozpoczynanie debat nad 
tymi wielkiemi zagadnieniami chwili obec­
nej, należałoby uważać za zwrot nainie-
zręczniejszy. 

Z ROSJI. 
NANSEN O ROSJI. 

sowieckiej. W Paryżu drukuje artykuły 
Nansena ,,L' Information" z zastrzeżeniem 
że za treść ich nie bierze odpowiedzialno­
ści. 

A W — PARYŻ, 4 kwietnia. Znakomity 
podróżnik, ostatnio zaś kierownik pomocy 
dla głodnych w Rosji, Nansen, ogłasza w 
stołecznej prasie europejskiej serję artyku­
łów omawiających obecną sytuację Rosji 

CELE GOSPODARCZE SOWIETÓW. 
micniew za ścisłą współpracą wszystkich 
organów gospodarczych partji. Mówiąc o 
kwestji narodowościowej.JCąmieniew, pod­
niósł konieczność liczenia się z narodowe-

PAT — MOSKWA, 4 kwietnia. — Na 
konferencji partji komunistycznej oświad­
czył Kamieniew, te głównym celem cen­
tralnego komitetu jest połączenie proleta­
rjatu ze związkiem chłopskim. W kwestji 
organizacji przemysłu oświadczył się Ka­

mi postulatami obcoplemieńców, którzy 
stanowią 60 proc. mieszkańców Rosji. 

ZDROWIE LENINA. 
AW — MOSKWA, 4 kwietnia/Biule-1 tnia stwierdza wzrost temperatury; poza-

tyn o stanie zdrowia Lenina z daty 4 kwie-1 tem stan bez zmiany. 
WĘGRZY OTRZYMAJĄ 

AW — MOSKWA, 4 kwietnia. — 
„Izwieslja" donoszą o rokowaniach rosyj-
sko-węgierskich, na których omawiana jest 
sprawa udziału Węgier przy odbudowie ro­
syjskiego przemysłu i gospodarstwa wiej-

KONCESJE W ROSJI. ' 
skiego. Kapitaliści węgierscy mają podo­
bno otrzymać na południu Rosji koncesje, 
analogiczne do koncesji, otrzymanych przez 
Kruppa. W zamian za to dostarczą oni Ro­
sji maszyn rolniczych. 

- X X -

Sprawa turecKa. 
ROKOWANIA Z TURCJA. 

P A T — KONSTANTYNOPOL, 4 kwle 
tnia. — W odpowiedz! na notę sojuszni­
ków rząd Angory przyjął zaproszenie 
przybycia do Lozanny w celu kontynuo­
wania rokowań i proponuje otwarcie no­
wej konferencji między 15 a 20 kwietnia. 
Delegaci tureccy z Ismetem na czele za­
mierzają odjechać do Lozanny w końcu 
tygodnia. 

PAT. - WIEDEŃ, 4 kwietnia. — Jak 
donosi „N. Freie Presse" nota turecka do 
mocarstw sprzymierzonych została już 
wysłana. W nocie tej rząd turecki godzi 
się na ogól na postawione przez państwa 
sprzymierzone warunki dalszych roko­
wań, proponując jedynie pewne drobne 
zmiany. 

NOWE WYBORY W KONSTANTYNO­
POLU. 

PAT. - LONDYN, 4kwietnia. — Do 
noszą z Angory: Minister spraw wewnę­
trznych ogłosił w wilajecle konstantyno 
politańskim na mocy uchwały zgroma­
dzenia narodowego nowe wybory, opar­
te na zmienionej ordynacji wyborczej. 
Wybory mają być przeprowadzone w cią 
gu dwóch miesięcy. 

KONFERENCJA LOZAŃSKA. 
PAT. — LONDYN, 4 kwietnia. — 

Lord Curzon nie udaje się do Lozanny. 
Zastępować, go tam będzie ambasador 
Rumbold z rzeczoznawcami. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES B I ­
BLIOTEKARZY-

PAT. — PARYŻ, 4 kwietnia. — W dn-
wcrorslszym pod przewodnictwem Bar-
thou odbyło się w Sorbonie Inauguracyj­
ne posiedzenie mledz-marodOY.ego Kon­
gresu bibliotekarzy l bibliofilów. W kon 
gresle bierze udział około 600 osób, a no 

a on do dnia 10 b. m. 

O SANACJE FINANSOWĄ WĘGIER. 
PAT. — PRAGA 4 kwietnia. - We­

dług depeszy z Budapesztu do „Prager 
Presse", hr. Betlen w odpowiedzi na 
zwrócone przez siebie do rządów mo­
carstw sprzymierzonych zapytanie w 
sprawie ewentualnej akcji dla uzdrowie­
nia finansów węgierskich, otrzymał od 
tych rządów zawiadomienie, że Węgry 
nie mogą liczyć na energiczną pomoc fi­
nansową ze strony mocarstw dopóty, do 
póki nie polepszą swych stosunków z są­
siadami- Z tego powodu węgierski pre­
zes ministrów powziął zamiar udania się 
do Pragi, Białogrodu 1 Bukaresztu. 

DR. ZIMMERMAN W PRADZE. 
PAT. — PRAGA, 4 kwietnia. — Pod­

czas świąt Wielkanocnych bawił w Pra 
dze generalny komisarz Ligi narodów dla 
spraw finansowej sanacji Austrji dr. Zim-
merman. Przy tej sposobności dr. Zim-
merman odbyF w Pradze konferencję z dr 
Beneszem. Prezydent Masśaryk wyda! 
na jego przyjęcie obiad. 

CZECHY I WATYKAN. 
PAT. — PRAGA, 4 kwietnia. — „Lido 

we Nowiny" donoszą, że prowadzone w 
Rzymie przez ministra Szramka rokowa­
nia co do niektórych spraw z zakresu poli 
tyki kościelnej, które pomimo ich charak­
teru prywatnego są prowadzone z wie­
dzą rządu praskiego, mają przebieg bar­
dzo powolny i napotykają na wicikie prze 
szkody, Jest jednak nadzieja, żc pomimo 
wszystkie przeszkody rokowania te u-
wieńczone będą pomyślnym rezultatem. 

DYMISJA GABINETU HISZPAŃ­
SKIEGO. 

PAT. MADRYT. 4 kwietnia. Ga­
binet podał się Jo dymisji ze względu na 
powstałe różnice zdań w kwestiach reli­
gijnych. Król nie przyjął dymisji gabine­
tu. Wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
skarbu, pozostali na stanowiskach. 

SAMOBÓJSTWO WICE-DYREKTORA 
ANGLOBĄNKU. 

WIEDEŃ, 4 kwietnia. — Wicc-dyrek-
tor Anglo-banku dr-Wilhelm Rosenberg 
popełni! samobójstwo. Przyczyną ma 
być rozstrój nerwowy. Oryginalną jest 
rzeczą, że syn Rasenberga, znany komu 
itista, popełnił rok temu również samobój 
stwo w Paryżu, wyskoczywszy z okna 
hotelowego. Rodzina Rosenbergów ucho 
dziła za jedną z najbogatszych rodzin w 
Wiedniu-

ANTWERPJA - TRZECIM PORTEM 
ŚWIATA. 

PAT. — BRUKSELA, 4 kwietnia. — 
Według ostatnich danych statystycznych 
Antwerpja pod względem wielkości swe­
go portu I ruchu pprtowego zajmuje obe­
cnie trzecie miejsce wśród wszystkich 
portów ną świecie, ustępując jedynie por 
towi londyńskiemu i-nowojorskiemu. ' 

LICYTACJA KOSTJUMÓW CARUSA. 
W New Yorku sprzedano z publicznej 

licytacji wiele cennych dzieł sztuki, oraz 
kostjumów scenicznych Carusa, na dochód 
Fundacji Carusa dla niezamożnych arty­
stów. Kostjum Radamesa (z „Aidy") był 
sprzedany za 10 funtów szterlingów. Ko­
stjum Cania z „Pajaców" za 5 funtów szter­
lingów. Sprzedano również po wysokich 
cenach zbiór porcelany, bronzów, monet 
i antyków. 

ZJAZD LEKARZY. 
AW — POZNAŃ, 4 kwietnia. Zjazd le-

delcgatów związku lekarzy państwa pol­
skiego odbędzie się w Poznaniu nie 14 i 15 
kwietnia br. jak pierwotnie* zamierzano, 
lecz definitywnie dnia 28 i 29 kwietnia br. 

W dniach 29 kwietnia do 1 maja obra­
dować będzie również w Poznaniu zjazd 
lekarzy i działaczy sanitarnych miejskich. 

Oba zjazdy zapowiadają się bardzo u-
roczyście, tembardziej, że przypadną na 
czas Targów poznańskich. 

ZE SPORTU. 
Na zaproszenie klubów duńskich i 

szwedzkich wyjechała 5Cracovia do Skan 
dynawii, gdzie spotkała się już względnie 
spotka z pierwszorzędnemi klubami pół­
nocy. 

Ostatnie to tournee sportowe Craco-
vii po dalekiej Skandynawii przyniosło 
drużynie krakowskiej poważne sukcesy. 
Wprawdzie w pierwszym dniu zawodów 
ze znanym duńskim klubem „Aarhus" 
Cracovia poniosła porażkę *-< jednakże 
niepowodzenie to spowodowane było 
wielkiem przemęczeniem krakowian, któ 
rzy niemal prosto z dworca udali się na 
boisko. Dwudniowa ciężka podróż koleją 
i okrętem odbiła się faatalnie na poszczę 
gólnych członkach drużyny,* zwłaszcza 
młodszych I fizycznie mniej odpornych. 
Mimo to białoczerwoni grali bardzo ła­
dnie, pod względem kombinacyjnym prze 
wyższall gospodarzy. Do pauzy, a nawet 
przez jakie 15 minut po pauzie Cracovia 
miała bezwzględną przewagę — (Craco 
via pierwsza zdobyła bramki) doDiero 

później, ku końcowi zawodów, krakowia­
nie coraz bardziej opadali na siłach { nie 
wytrzymywali tempa duńczyków, jak ró 
wnleż nie potrafili odpowiednio przeciw 
stawić się ich ostrej grze. Licznie zgrorna 
dzona publiczność, wśród której znajdo­
wała się prawie w komplecie polska ko­
lonią w Danii z konsulem Rzeczypospol! 
tej na czele, przyjmowała Cracovię nad­
zwyczaj owacyjnie. 

Drugi dzień zawodów przyniósł Cra-
covii wspaniały sukces. Faktycznie da­
wno nie widziano tak pięknej gry. Wyda 
wało s!ę, że drugie zawody rozgrywa 
zupełnie inna drużyna. Niemal z miejsc* 
Cracovia zagarnęła inlcjatyWę w swe re 
ce i nie wypuściła jej do końca zawodów. 
Duńczycy oszołomieni błyskawicznymi 
atakami, szalonem wprost tempem potrf 
ciii zupełnie głowy. Popełniali szereg błe 
dów, które umiejętnie wykorzystywała 
dzielna jedyna^tka knkowska. 
Cracovla zdobyła 6 bramek, tracąc tylko 

jedną. 
Takiej klęski nie zadał jeszcze nikt dru 

żynie duńskiej na jej własnem boisku. To 
też owacjom ; wiwatom nie było końca-
Rozenruzjamowana.publiczność po zakon 
czeniu gry tłumnie zaległa boisko i wszy 
stkich jedynastu graczy na ramionach 
wyniesiono z parku sportowego. 

ZAGRANICZNE WYNIKI FOOTBA-
LOWE. 

Praga. Rapid, exmistrz Wiednia od­
niósł zwycięstwo nad D. F. L. 3:2. „Spar 
ta" — „Boldklubhen" z Kopenhagi 5:2: 
Nuselśky—Sparta Kladno 2:2. 

Bilbao. VlctorIa Ż.żkov z Pragi po­
niosła porażkę 1:0 w zawpdach z klubem 
„Bilbao". 

Wiedeń: Zawody o mistrzostwo mię­
dzy „Hakoah" a „Amatorami" zakończy­
ły się 2:1 dla pierwszych. Vienna—Sio-
van 3:0; Sportklub—Hertha 3:0. 

Stuttgat. „Klches" — „Phónix 7:0. 
Bazylea. „Turnverein" 1860 z Mona­

chium— „F. L. Basel" 1:1. 

MIĘDZYNARODOW. BIEG NA PRZEŁAJ 
WE WŁOSZECH. 

W biegu na przełaj, na przestrzeni 8-i« 
kim., rozegranym w ubiegłą niedzielę we 
Włoszech zwyciężył francuz Schnellmann, 
osiągając czas 29 m. 31 sek. Drugie miej­
sce zajął włoski mistrz Davoli, 

CHOROBA LORDA CARNAVON-
LONDYN. 4 kwietnia. Lord Carnar 

von, który odkrył z'pomocą prof. Cartera 
grobowiec faraona Tutankhamena, zapadł 
ciężko na zdrowiu. Wczoraj rano stan je 
io zdrowia znacznie się pogorszył. Oba 
płuca zajęte są silnem zapaleniem. 

KRADZIEŻ PAPIERÓW WARTOŚCIO­
WYCH-

PARYŻ, 4 kwietnia. — Z Brukseli do 
noszą, że przed kilku dniami zauważono 
w państwowych zakładach drukarskich 
brak papierów wartościowych na dwa 
iniljony franków. Podejrzenie padło na 
dwóch pracowników, którzy po zaaresz­
towaniu przyznali się do kradzieży I 
wskazali swych wspólników. Skradzione 
papiery wartościowe zdołano od nich ode 
brać. 
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Onegdaj zakończył swe istnienie 67-y 
1 rzędu kongres Stanów Zjednoczonych 
Nieboszczyk mało się różnił od wielu in­
nych kongresów amerykańskich w cza­
sach normalnych. Nasi prawodawcy du­
żo mówili, mało robili, a i to co czynili 
M o przeważnie z niewielkim pożytkiem, 
zgasły kongres wybrany został w roku 
1920 razem z prezydentem Hardingiem, a 
dominującą w kongresie olbrzymia więk­
szość republikańska, została oczywiście 
Wybrana na podstawie tej samej platfor­
my, co i prezydent, czyli programu stron­
nictwa republikańskiego. Platforma ta 
wysunęła dwa główne ' hasła: oszczęd­
ność i tanie artykuły spożywcze. Oszczę­
dność oznaczała to, że nowy rząd ma 
bacznie zmniejszyć wydatki państwowe, 
które podczas^ wojny niepomiernie wzro­
sły, a taniość żywności specjalnego ko­
mentarza nie potrzebuje. 

Jakże kongres wypełnił te dwa zada­
nia? Wydatki państwowe istotnie zo­
stały znacznie zmniejszone, ale tylko w 
Porównaniu z okresem wojennym. W 
stosunku do czasu przedwojennego pozo­
stały one ciągle jeszcze nader wysokie. 
Wina za to nie całkiem ciąży na kongre­
sie. Otrzymał on w schedzie olbrzymie 
długi, które porobił kongres wojenny, a 
*a które państwo musi płacić duże pro-
ceny. Również odziedziczył on liczne 
rzesze chorych żołnierzy i byłych żołnie­
rzy, które państwo musi utrzymywać, jak 
również wielki poczet wdów i sierot po 
Poległych, którym również trzeba poma­
gać. Wreszcie mamy armję nowych u-
rzędników, przy pomocy których rząd o-
Piekuje się inwalidami i rodzinami po po­
ległych. Wszystkie te wydatki związa­
ne są przytem z nowemi „nad-kosztami" 
Z każdego dolara przeznaczonego na wy­
żej wymienione cele, conajmniej czwarta 
część wpada- do kieszeni nie* powołanych 
^le od takich „przypadków" nie jest 
Wolne żadne państwo. Można więc po­
wiedzieć, że pierwsze zadanie kongres 
wypełnił zadawalniająco. 

Natomiast trudno to powiedzieć o dru 
gim punkcie — o walce z drożyzną. Je­
żeli 

cena żywności w ostatnich dwóch la­
tach spadła, nie mamy tego do zawdzię­
czenia działalności prawodawczej kongre­
su- Wytwórczość i handel kraju znowu 
się unormalniły. Wskutek silnego kry­
zysu ekonomicz.ierfn u nas i w Europie, 
konsumacja wielu artykułów żywnościo­
wych znacznie się zmniejszyła, co wpły­
nęło na spadek cen. Przedsiębiorcy, nie 
chcąc zbytnio tracić z powód' - spadku 
C e n , postarali się o to, ażeby uszczuplić 
wynagrodzenie robotników jeszcze bar-
dzi ej, nijt w rozmiarze spadku cen. Tym 
sposobem położenie większości robotni­
ków nietylko się nie poprawiło od stanie­
j ą artykułów spożywczych, lecz raczej 
się pogorszyło. I oto przy takich, stosun­
kach kongres uważał za stosowne, celem 
zgodzenia przemysłowcom, opracować i 
Wprowadzić nową wysoką taryfę na 
wszystko, co się do nas sprowadza z Eu-
r oPy. Stało się to pod odwieczną wy­
mówką, że trzeba ratować słaby prze­
mysł amerykański i biednych robotników 
tutejszych od niebezpiecznego współza­
wodnictwa Europy, gdzie waluta jest na-
^ e r niska i gdzie robotnicy pracują za pła 
C e głodowe. Stara metoda wydała stare 
Wyniki; wszystkie ceny poszły w górę. 
Wszystkie artykuły żywnościowe zdro­
żały w porównaniu z tem, jak powiny by­
ty się ukształtować w czasie normalnym 
D e * nowej taryfy. 

.Niedość na tem. Nowa taryfa nietyl-
0 zaszkodziła szerokiej publiczności ku 

P uJącej produkty amerykańskie, lecz nic 
Przyniosła także wielkiego pożytku jej o-
Ptekunorr* — fabrykantom ł farmerom. 
^. oga Europa nie może z powodu wyśc­
i g ' w i e i e n a m sprzedawać, a prze 

m a także mało pieniędzy,'by od nas 
C o s kupować. W rezultacie cierpi na 

tem nasz przemysł, nasi farmerzy i nie 
zmniejsza się liczba bezrobotnych. Nie 
na tem koniec. Europa winna nam jest 
wiele pieniędzy. Może ona nam je zwrócić 
bądź produktami, bądź pieniędzmi, osią-
gniętemi ze swych produktów. Z chwilą 
więc, gdy przeszkadzamy jej w sprzeda­
waniu swych produktów, nie ma ona 
czem nam płacić. 

W każdym razie nasi fabrykanci sta­
rają się nie dokładać do nowej taryfy. 
To, czego nie mogą otrzymać od Europy, 
usiłują oni wydostać od swych rodaków. 
Natomiast farmerzy zawiodą się na no­
wej taryfie nie mniej niż ludność miejska. 
Z jednej bowiem strony muszą oni pro­
dukty swe sprzedawać taniej w Ameryce 
gdyż Europa może od nich mało kupować 
a z drugiej strony muszą oni wskutek 
nowej taryfy płacić drożej za rzeczy, ja­
kie .kupują w mieście. Zresztą, naogół 
wziąwszy, i farmerzy zrobili niezły inte­
res na zgasłym kongresie, gdyż przepro­
wadził on niemal wszystkie reformy, ja­
kich od niego wymagali. Po kapitalistach 
są oni teraz największą siłą w państwie. 
W Białym Domu drżą przed nimi i przy­
słuchują się z uwagą wszystkiemu, co 
mówią ich reprezentanci w Kongresie. 
Można śmiało przepowiedzieć, że do nich 
należy najbliższa przyszłość w kraju. 

Dla robotników, którzy . wiele stracili 
na wynagrodzeniu a mało zyskali na sta­
nieniu żywności, kongres uczynił tylko 
jedno: więcej niż o połowę zmniejszył 

przychodźstwo do kraju proletariuszy z 
Europy. Samuel Gompers i jego prawdzi 
wie amerykańscy robotnicy zapewne za 
dowoleni są z tej reformy, choć znaleźli­
by się w wielkim kłopocie, gdyby przy 
szło im wykazać, na czem ten ich zysk 
polega. Jedynymi, którzy mają istotny 
powód do zadowolenia są nasi szowiniści 
t. zw. „stuprocentowi amerykanie", któ 
rzy w każdym proletarjuszu europejskim 
upatrują rewolucjonistę. Zmarły kongres 
zmniejszył także podatek dochodowy od 
ludzi szczególnie zamożnych — oczywiś 
cie w „interesie kraju". « 

Co się tyczy polityki zewnętrznej na­
szego rządu, to senat zakończonego kon 
gresu nie dopuścił, by się ona bodaj w 
najmniejszym stopniu zmieniła. Nasi se­
natorzy ciągle się dąsali na Wilsona, na 
Ligę narodów, na całą Europę aż do o-
statniej chwili. Niczego się nie nauczyli 
i o niczem nie zapomnieli! 

Oto w ogólnych zarysach oblicze kon 
gresu, który przechodzi do historji. Naj 
trafniej oceniło go społeczeństwo przy 
wyborach, jakie się odbyły w ubiegłym 
listopadzie. W nowym kongresie partja 
republikańska mieć będzie zaledwie szczu 
płą większość, i to tylko o tyle, o ile do­
piszą frondujący radykałowie. Nic dziw 
nego, że prez. Harding zbytnio się nie 
śpieszy za zwołaniem nowego kongresu 
i korzysta z przestarzałego prawa, ażeby 
urządzić sobie roczny odpoczynek. 

L. R. 

Układ sił 
Po ostatnich nieznacznych zmianach, 

jakie zaszły wśród stronnictw sejmowych, 
mianowicie powystąpięniu grupy katolicko 
ludowej Matakiewicza ze stronnictwa 
Chrześcjjańsko-narodowego (Dubanowi-
cza), oraz po utworzeniu klubu P. S. L. 
Lewica, składającego się z posłów Hipo­
lita Śliwińskiego, Krempy i Wiewiórskiego 
którzy dotychczas do żadnego klubu nie 
należeli, liczbowy układ sił w sejmie 
przedstawia się w sposób następujący: 

Związek ludowo-Narodowy 98 ^posłów 
P. S. L. „Piast" . . . 70 „ 
P. S. L. „Wyzwolenie" . 48 „ 
Chrześcijańska Demokracja 43 ,, 
Polska Partja Socjalistyczna 41 - „ 
Koło Żydowskie . . . 34 ,, 
Stpw. Chrześcij.-Naród. 

(Dubanowicza) . . . 23 v „ 

w sejmie. 
Klub Ukraiński . . . . 20 . 

Naród. Partja Robotnicza . 18 
Zjednoczenie niemieckie . 17 
Klub Białoruski . . . 11 v 
Klub Ukraińsko-Włośc. . 5 J 

Grupa Katolicko-ludowa 
(Matakiewicza) . . 5 v 

Chłopskie Stron, radykał. 
(Okonia) . . . . 4 ^ 

P. S. L. Lewica (Śliwiński) 3 t 

Związek prolet. miast i wsi 
(komunist.) . . . 2 » 

Żydowskie Stron, ludowe 
(Priłucki) . . . . t j 

Pos. Serebtennikow (rosjanin), 
który nie przystąpił dotych­
czas do żadnego klubu 1 . 

Ogółem . 444 posłów 

Agitacja za Ligą narodów. 
PAT. — LONDYN, 4 kwietnia. — „T l 

mes" donosi z Nowego Jorku: Lord Ro­
bert Cecil wygłosił w poniedziałek w 
„Towarzystwie polityki zagranicznej" 
pierwsze swoje przemówienie ,o Lidze 
Narodów. Cecil oświadczył, że główną 
rzeczą jest, aby usunąć w stosunkach 
międzynarodowych obawę i nieufność, 
które stanowią najważniejsze niebezpie­
czeństwo dla pokoju świata. Rozbrojenie 
zdaniem Cecila, przeprowadzone być mo 
że skutecznie jedynie wówczas, gdy bę­
dzie powszechne i gdy wszystkie narody 
oświadczą swoją gotowość do ochrony 
swoich sąsiadów przeciw ewentualnym 
napadom. Bez taWej gwarancji nprz. Fran 
cja : Niemcy stale żywić będą do siebie-
nienfność. Nie można za to winić ani 

Fraiicji, ani Niemiec, dopóki nie stworzy 
się warunków bezpieczeństwa, 
t Głównym warunkiem utrzymania po­
koju pomiędzy narodami, żywiącenii do 
siebie tradycyjną niechęć, może być je­
dynie utworzenie strefy zdcinilitaryzowa 
nej, pozostającej pod administracją wła­
dzy międzynarodowej- Dochodzenia do-
Konać może również jedynie instytucja o 
autorytecie międzynarodowym, jaką jest 
Liga Narodów. Na pytanie postawione 
przez amerykańskich dziennikarzy, dla­
czego w izbie gmin glosował przeciw pro 
pozycji, domagającej się przekazania kwe 
stji zagłębia Ruhr Lidze Narodów, Cecil 
odpowiedział, iż nie mógł zgodzić sję na 
to, aby izba Kmin stała sję organem o cha 
rakterze \ międzynarodowym. 

HANDEL POLSKO-ANGIELSKI. 
Przywóz z Anglii w 1921 r. w porów­

naniu "z rokiem 1920 wzróą} yv dwójnasób, 
z czego półfabrykaty dały wzrostu 133 
proc, produkty snożywcze 100 nroc. fa 
brykaty 25 nroc. surowce natomiast dałv 
zmniejszenie o 13 proc. 

W daleko szybszym tempie wzrósł 
racz wywóz — wogóle o 1130 proc. tj. 
powiększył sie przeszło 11 razy, z czego 
najwyższe zwiększenie dal wywóz su­
rowców 2018 proc. czyli wzrósł 20 razy, 
da 1" ' fabrykaty 353 proc, a za niemi rrr> 
dukty snożywcze 166 proc, półfabryka­
ty zaś da!y zmniejszenie 80 nroc 

W przywozie angielskim w ozna­
czonym okresie czasu? dominujące miej.-
sce zajmowały produkty spożywcze od 
37 do 53 Droc. ogólnego przywozu . dalej 

surowce 23 do 37 proc, fabrykaty od 22 
do 24 proc i nakoniec pólfabrs rkaty od 1.4 
do 2.4 procent? 

W naszym wywozie do Anglji pierw­
szeństwo należało się surowcom od 52 do 
90 proc, dalej idą: wyroby gotowe (fa­
brykaty) od 7 do 20 proc., półfabrykaty 
od 0-3 do 16.2 proc. i na ostatniem miej­
scu — produkty spożywcze 2.6 — \2H 
procent. _ _ _ _ _ 

GEN. LE ROND W SPALE-
Nasz warsz. kor. tel.: 
Dowiadujemy, się, że Ren. Le Rond 

wraz z małżonką wyjechali dziś do Spały 
gdzie będą przyjęci przez prezydenta pań 
stwa. 

WALKA Z BEZROBOCIEM. 
PAT. - WARSZAWA, 4 kw ie tn ia . -

Komunikat warszawskiego przedstawi­
cielstwa międzynarodowego biura pracy. 

Komitet wykonawczy międzynarodo­
wego zrzeszenia dla walki z bezrobociem 
zadecydował odbyć w jesieni ogólny 
zjazd zrzeszenia. Poza sprawami orga-
nizacvjnemi na porządku dziennym -'rtaj-
dą się następujące zagadnienia: 1) Emi- ' 
gracja 1 osadnictwo jako środki walki z 
bezrobociem; 2) Stosunek miedzy zasił­
kami dla bezrobotnych a robotami doryw 
czerni organizowanemi dla nich; 3) Środ 
ki walki z bezrobociem pracowników u-
mysłowych- Materjały dotyczące po­
wyższych kwestji dostarczone bedą 
przez sekcję zrzeszenia istnieiące w po­
szczególnych krajach. Data i miejsce zja ? 

zdu wyznaczone będą później-

ZACIEKAWIENIE NA SŁOWIAŃSZ­
CZYZNĘ POLSKĄ —YSTAWĄ 

W RUMUNJI. 
Do poprzednich już zaprosin jakie Tar-

i Wsc'odnie otrzymały z bułgarskiej 
ofji i jugosłowiańskiego Belgradu, prag­

nących również gość!i u siebie urządzaną 
w miastach rumuńskich ruchomą wystawą 
wzorów i próbek polskiego przcm-s łu, 
przyłączył--- się z kolei czech Nowackie 
Koszyce skąd nadeszła propozycja urzą­
dzenia tam kilkudniowego postoju tej 
wystawy. 

TRUDNOŚCI EKSPORTOWE. 
Kilka firm eksportowych leśnych 

otrzymało dla rządu holenderskiego i duń 
skiego dostawę znacznej ilości słupów 
telegraficznych i telefonicznych z preklu-
zyjnym terminem dostawy. Ponieważ z 
powodu złych dróg na Polesiu przygoto­
wany rcaterjał nie mógł być dostarczony, 
firmy te zwróciły się do władz rządo­
wych o wydanie im zaświadczeń dla uzy­
skania prolongaty dostawy. 

FINANSIŚCI AMERYKAŃSCY W KATO* 
WICACH. 

AW — KATOWICE, 4 kwietnia. — 
We czwartek rano przybędzie do Katowic 
15 delegatów amerykańskich finansistów 

przedstawicieli wielkiego przemysłu, któ 
rzy brali udział w międzynarodowym kon­
gresie izb handlowych w Rzymie. Goście 
amerykańscy zostali jak wiadomo, zapro­
szeni przez ministra spraw zagranicznych. 
W Polsce zabawią oni 6 dni, z czego je­
den dzień na Górnym Śląsku, aby zwiedzić 
tutejsze zakłady przemysłowe, m. in. pol­
skie kopalnie skarbowe w Królewskiej 
rlucic. Przyjęcie w Katowicach nastbpi we 
czwartek o 6.30 wieczorem w ratuszu, o 
godzinie z_.~; 8 odbędzie się bankiet w ho­
telu „Snroy". W piątek udadzą się amery­
kanie w podroż do Warsziwy, 

Wtyrn samym dniu przyjedzie do Ka­
towic w przejeździe do Warszawy, rów­
nież na zaproszenie ministerstwa Spraw za-

([raniezrych 25 Jugosłowian, studentów po-
itechnik z Pragi Czeskiej. Jugosłowianie 

zwiedzą kopalnię „Emineż' i „Hutę Lau-
ry • 

NA ŚLĄSKU JEST DOSYĆ WĘGLAREK 
A. W. — WARSZAWA, 4 kwietnia-

Jak informuje departament • ruchu mini-
st. i jum kolei, większość trudności rucho 
wych, dających sie do niedawna we zna 
ki dyrekcji katowickiej, została ostatecz­
nie bardzo pomyślnie i prawie całkowi­
cie »przezwyciężona. Zapotrzebowarue 
kopalń na wagony w zeszłym miesiącu zo 
stało pokryte z nadwyżką, mianowicie w 
wysokości 103 proc, co spowodowało 
całkowite wyczerpanie zapasów węglo­
wych. , , 

* Równolegle z tym objawem, koleje na 
sze obsługują co raz więcej kopa!ń nad­
granicznych, których potrzeby 7ispaka-
jały początkowo koleje niemieckie. 

STATUT PRZEDSIĘBIORSTW PAN. 
STWOWYCH EKSPLOATOWANYCH 

NA ZASADACH HANDLOWYCH. 
Ministerjum przemysłu 1 handlu opraco. 

wuje statut przedsiębiorstw pań1"* tfow^ca, 
które w myśl programu sanacyjnego mini­
stra Grabskiego, rr.ają być eksploatowane 
na zasadach handlowych. 

WYCIECZKA AMERYKAN DO POLSKI-
PAT. — WIEDEŃ, 4 kwietnia. — Dziś 

o godz. 22.20 wyjeżdża z Wiednia do Pol 
ski grupa wybitnych przemysłowców i 
finansistów amerykańskich, którzy ucze 
stniczyli w międzynarodowym kongresie 
izb handlowych w Rzymie. W wyciecz­
ce bierze udział 18 osób, między nimi trzy 
panie. 
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BO Y INRA: „KSIĘGA BOGA ŻYWEGO* 
z przedmową Gustawa Meyringa. Prze­
łożył Marceli Tarnowski. Nakładem 

Ludwika Fiszera, 1923. 
Zwycięstwo rozbudzonych przez wojnę 

Instynktów nad duchem, bezmyślna po KOI i 
za sensacją, niepohamowana żądza życia 
i użycia, absolutna i zastraszająca oboję­
tność dla \vszystk'Ji spraw ducha i bar­
dziej jeszcze zastraszająca ignorancja w 
tych sprawach, — oto cechy charaktery­
styczne życia l literatury doby powo­
jennej. 

W zgiełkliwym rozgwarzc perwersyj­
nego erotyzmu, jarmarcznej „mistyki" 
stolików wirujących, bezwstydnego oszu­
stwa duchowego, dokonywanego jawnie 
i z calem kupieckiem wyrachowaniem. «\ 
niby ptak niebieski ckazuje się nam 
książka Bo Yin Ra. Z uśmiechem pobła­
żania dla „najpoważniejszych'' zagadnień 
współczesnego życia obwieszcza no Yin 
Ra „odwieczną naukę o duchu" 

Książka ta pisana jest dla ludzf, co 
w twardych walkach wewnętrznych 
chcieli zdobyć swego Boga". Hu dziś jest 
takich ludzi? Autor nie pyta o to. To, 
co mówi, jest pozą czasem i poza prze­
strzenia, niezależne od wydarzeń życia 
zewnętrznego, niezależne od „poczy-
tności" książki, ani „zainteresowani" 
oublicznoścl. 

Prastare zagadnienie duszy i słnrsze 
jeszcze — Boga, rozpatruje Bo Yin Ra z 
prastarego — choć dla nas, Europejczy­
ków zupełnie nowego — punktu widzenia. 
Nie jest wrogiem żadnej z istniejących 
rellg.ii. Raczej wszystkie one są potwier­
dzeniem jego słów, jeśli tylko zadamy 
sobie trud oczyszczenia ich z chwastu i 
naleciałości lat późniejszych. 

Wszystkie koncepcje istniejących re-
ligji znajdują swój nowy wyraz w „Księ­
dze Boga żywego". To, co powiada Bo 
Yin Ra. pozornie w niczem nie zgadza się 
z naukami tych religii, a Jednak głębsze 
wniknięcie w treść słów świętych ksiąg 
wszystkich ludów ukazuje nam pod .za­
słona mętnvch symbolów tę samą prawdę 
która w oślepiającej nagości wylania sic 
z „Księgi Boga żywego" 

Sceptycyzm, tak modny w wieku 
obecnym, przyćmił zupełnie wzrok nasz 
i może dziwnem nam się wyda, Że do 
człowieka, dźwigającego na sobie brze­
mię dwudziestowlekowej „cywil izacji", 
mówi KTOŚ jeszcze o Bogu, o Życiu poza-
grobowem, o nieśmiertelności, reinkarna­
cji, o przejawach wyższego, pozazmysto-
wego życia. A jednak to właśnie jest 
tematem tej książki, tak mimo wszystko 
aktualnej w dzisiejszej dobie rozpanosze­
nia się wszelakiego rodzaju pseudo-
„teozofji", w dobie zastraszającego opęta­
nia spirystyczno-medjumlcznego. Ludz­
kość dni dzisiejszych przeczuwa, a raczej 
zaczyna znowu przeczuwać po. kilku 
wiekach stęplałego pozytywizmu, że poza 
zwykłą „rzeczywistością" kryje się inny 
jeszcze świat, nieznany — a jednak tak 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

znajomy, daleki — a Jednak tak bliski! 
Ale poszukiwania w złym idą kierunku. 
I celem właśnie książki Bo Yin Ra jest 
skierowanie poszukiwań we właściwą 
stronę. Wskazuje ona drogę — do Boga 
(wedle starej terminologii) — do rozbu­
dzenia wyższej śwlaclowoścl (mówiąc 
mniej biblijnym stylem). Nie jest to droga 
łatwa. „Komu cokolwiek w życiu wydaje 
się ważniejszem lub choćby w przybliże­
niu tak ważnem", powiada Gustaw Mey-
rlnk, „niechaj zaniecha poszukiwań; zu­
boży tylko swój byt obecny, postrada 
tylko na ciele, ale na duchu nic zyska". 

Jeśli książka Bo Yin Ra traktować bę 
dziemy nie jako swego rodzaju „pod­
ręcznik" do osiągnięcia Boskości bez 
przyłożenia ręki do tego, lecz Jako 
trzeźwy i świadomy celu głos, nawołują 
cy do powzięcia poważnej pracy dla 
oczyszczenia dusz z naleciałości „kultury* 
fiiisterskićj wszystkich dwudziestu wie­
ków, do zwrócenia baczniejszej uwagi na 
drzemiącego w każdym t nas „człowieka 
ducha" ł wywalczenia mu prawa bytu, •— 
to zjawienie się „Księgi Boga żywego* 
fluwitać należy z najżywszą radością 
Bodaj, że po raz pierwszy od wielu wie­
ków mówi nam o Duchu człowiek, po­
wołany do tego, miłujący ludzkość całą I 
ducha w każdym człowieku, patrzący 
wzrokiem jasnym i pełnym nadziei w 
przyszłość ludzkości, tak ponuro rysującą 
się dla naszych oczu na tle rozpasanej 
ofgjl najniższych instynktów człowieka, 
na tle zastraszającego życia dni obecnych 
— życia bez Ducha 1 

I bodaj czy nie najwyższy to już by 
czas, aby sie taka właśnie książka po­
jawiła. Ze nadzieja autora są niepłonne 
że „Księga Boga żywego" wywrze swój 
wpływ na'ludzkość, o tern zdaje się świad 
czyć choćby fakt, iż w niezmiernie krót 
kim przeciągu czasu od jej ukazania się 
książka ta — tłumaczona na wszystkie 
języki europejskie — obiegła już świat 
cały, rozchwytywana przez tysiączne 
rzesze czytelników. 

Należy sobie tylko życzyć, aby ten 
pocieszający objaw nie okazał się jedynie 
słomianym ogniem naszej egzaltowane 
nerwowości, z drugiej zaś strony, aby 
nolskie społeczeństwo narówrri z całą 
Europą zainteresowało się gorąco 
Jedyną w swoim rodzaju książką 1 głębo 
ko wzięło sobie do serca jej treść! 

Przekład polski p. Marcelego Tarnów 
skiego — bez zarzutu. Giętka, piękna 
polszczyzna nadaje całej książce swoiste 
płęrno .zewnętrzne, które pociągnie ku 
niej szerokie rzesze cytelników. 

S. St. 

Śmiech powodem spadku. — We­
soły pogrzeb, - i - Wydziedziczeni 
płaczący. — Córka kucharza miljo-

nerką. — Pomnik kola. 
Fantazje dziwaków nie mają czasem 

granic. Nie ograniczają się ono do życia 
tylko, bo i po nnjdłuższem życiu swojemi 
antazjami próbują teroryzować swoje oto­

czenie. 
Tak np. jeden z dziwaków amerykań­

skich pozostawił testament, że ten będzie 

iRalioi 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—.9 wiecz. 

NIEURODZAJ HERBATY. 
Roczna produkcja światowa herbaty 

wynosi normalnie od 700 — 720 mlljonów 
funtów. Otóż tegoroczna produkcja dosię­
gnie zaledwie 652 milj. funtów. Anglicy któ 
rzy zużywają rocznie 410 młlj. funtów, sa 
bardzo zaniepokojeni. 

Może trzeba będzie spróbować zastą­
pić herbatę ziółkami? 

100 proc. czystego tłuszczu bez jakich­
kolwiek domieszek zawiera tłuszcz jadal­
ny ,.Ceres", natomiast masło i smalec za-

Sala Filharmonii. 
m. M l e dacie l a dn. 8 

o g. 8.30 wlecz. 

Nadzwyczajny pro­
gram świąteczny! 

i odzlatn najwybitniejszych żyd. 
muzycznych: 

sil 

tą 

generalnym jego spadkobiercą, kto najdłu- wicrają znaczny procent wody i są bardzc' 
żej potrafi płakać na pogrzebie. Inny znów często fałszowane, 
miliarder z Chicago, Miudcrwall, chciał, 
by na jego pogrzebie M k o się śmiano. Mi ­
liardy jego miały przypaść zaś temu, kto 
przejdzie wszystkich w okazaniu radości! 
Zabronił okrywać kirem swego domu, za­
miast dzwonów miała grać muzyka najwe­
selsze pieśni i zwłoki okryto w jasne sza­
ty, a trumnę poprzedzało 12 panien, mają­
cych wejść w związki małżeńskie — ubra­
nych w zielone 6I IKNIC i śpiewających po­
godne pieśni. — Młodzieńcy i panny mieli 
gałązki palmowe idąc z wiązankami kwia­
tów za trumną. Dla swej służb" zamówił 
miliarder 160 fraków z szerokimi złotymi 
szlakami, które miały być gotowe w 24 go­
dzinach. Kiedy zaś jedna z jego kuzynek 15 
letnia dziewczynka zapłakała przy trumnie 
została natychmiast na podstawie testa­
mentu miljardera wydziedziczona. 

Dzięki natomiast śmiechowi została có­
reczka kucharza najniespodziewuniej rtene-
ra!ną spadkobierczyjnią miljardera Adama | 
Bonastwa. Miliarder ten zarządził miano­
wicie, że odczytanie jego testamentu ma 
nastąpić wobec wszystkich krewnych i ca­
łej jego służby. Pomiędzy służbą była też 
7-letnia córeczka kucharza zajętego u mi­
liardera. Już od początku odczytywania te­
stamentu dziewczynka nie mogła powstrzy­
mać śmiechu, na widok peruki notarjusza 
i jego Uroczystej miny. A kiedy wreszcie w 
czasie uroczystego momentu wskoczył na I 
jej ramię kot, dziewczynka wybuchła spa­
zmatycznym śmiechem. Troskliwi słucha­
cze chcieli usunąć dziewczynkę, atoli wy­
konawca testamentu w tej chwili podniósł 
głos, obwieszczając zaskoczonym słucha­
czom, że mała dziewczynka zostaje gene­
ralną spadkobierczynią. Testament bowiem I 
mówił, że generalnym spadkobiercą zosta­
nie ten, kto w czasie czytania testamentu 
wybuchnie najszczerszym śmiechem. 

Podniesiono protesty, ale sąd rozstrzy­
gnął sprawę po myśli testamentu. W ten \r» 
sposób młoda kucharzówna stała się odra- I k l l l C l T l S t O g r f t l O W . 
zu miljarderką i właścicielem majątku swe­
go niedawnego pana. Biedny kot natomiast Ninlejs:ym zawlfdamlamy, U w kinach 
został zamordowany jako sprawca śmiechu .Caslno* i .Odeon\ orkiestry nasze 
przez oburzonych krewnych zmarłego. — strejkują, a obecni grajkowie w tych 
Wdzięczny zaś kucharz i jego córka wy- kinach, z powodu braku kwalifikacji 
stawili mu w parku pałacu marmurowy . do związku nie naleźa, I za wykonanie 
pomnik z napisem: „Tu spoczywa kot, zgła- t y d l m b y m u z y k ó w , z w l ą z e k odpę­
dzony przez ohydną ludzką zawiść, choć wledzlalnoscl nic bierze. 98-1 
życic jego mogło obfitować w skarby łako-
ci, które pożywać mógł z naszej wieczy- . £812110 ZWl̂ZHO fflOZfllOW. 
stej wdzięczności". 

(Primabalerina). 

Eli KOCHAŃSKIEGO 
(Wiolonczela). 

Przy fortep. I. KorobKow. 
Muzyka Żydowska. Prastare melodje 
tradycyjne. Motywy orjentalne. Egzo­
tyczne tance wschodnie w specjalnych 
kostjumach. Żydowskie pieśni ludowe: 
religijne, mistyczne, liryczne, roman­
tyczne, charakterystyczne, humorysty­
CZNE, duety ORAZJTOLLADY WIELKANOCNE. 

W karle Filharmonji codz. od 
10—1 i od 3—7 w. 94-1 

"Bilety 

Do zwolenników 

IWAN CHWOSTOW. 

Omyliła się. 
Byłem wtedy na diugim kursie uni­

wersytetu, * żyłem wesolem życiem 
człowieka, któfy m"e ma żadnych kło­
potów. 

Majątek, zostawiony mi przez rodzi­
ców, był mocno zakażony, ale dzięki 
nadzwyczajnym wysiłkom starego rząd 
cy Maksymicza.przyrjosłl ml tyle, 'że 
starczyło mi na to życie, Jakie wiodłem. 

Mieszkałem w Moskwie u mojej 
ciotki, bezdzietnej wdewle po kapitanie-
Do Natolina (nazwa mojej wsi) jeźdz^em 
dość często, gdyż było to wszystkiego, 
kilka godzin drogi od Moskwy. 

Miałem licznych sąsiadów, z Hóryml 
widywałem się bardzo często. Znałem 
wiele pięknych kobkt I dziewcząt, źada-
walaląc się platonic^nym flirtem z pan­
nami oraz mniej platorHcznym, kiedy 
chodziło o mężatki. Dość wielkie moje 
doświadczenie w tej dziedzinie sprawiło 
że często rozmawiałem z wielką pewnoś 
clą o psychćlogji kobiety. 

Najczęściej przebywałem a pewnych 
znajomych, których znałem od dzieciń­
stwa, i których majątek graniczył z mc-
im. Była to rodzina nader poważna.a po­
nieważ opowiadanie moje tyczy się jej 
właśnie, przeto zwjezajem przyjętym w 
starych poweściach na»wc ją N. N. Po­
nieważ jeJsn z svnó\i' był moim ser­
decznym przyjacielem, wtęc stosunek 
mój do rich był nieomal taki, jak do ro­
dziny. Odwiedzałem ich częslo, zarówno 
na wsi. Jak i w Moskwie a dziewcztjta 
nazywałem zdrobniałem! Imionami-

Przyjaciel mój. mąż panny N- N, miał 
sfr^trę, która nazywała się Ola. Otóż. 
krótko powiedzlawczy. owa Ola stała 
c.e panią mojego serca. 

Zakochałem się w niej bez pamięci, 
a widząc i z jej strony wielką ku mnie 
sympatję, starałem się z nią spotykać 
Jaknajczęściej. Dowiedziałem się właśnie 
że państwo N. N. mają zamiar spędzić 
lalo na wsi, i że zabierają ze sobą Ole. 
wobec czego postanowiłem I ja udać. się 
do mojej posiadłości 

dyczy jej pełnych warg, które ja pierw­
szy całowałem. 

Chcąc uprzyjemnić drogę Soni, kupi­
łem na stacji butelkę szampana i koszyk 
owoców. W wagonach sypialnych było 
bardzo mało osób, Sonia usiadła w prze­
dziale, gdzie była już Jakaś staruszka, o 
bardzo miłej powierzchowności; ja zaś 

Całe dnie spędzałem u pp. N. N., urzą kajałem przedział sąsiedni, który był zu 
pełnie pusty. 

Po pewnym czasie wszedłem do niej 
przynosząc kupione przysmaki. Sonia 
przyjęła mnie nader uprzejmie, ze swym 
zwykłym, miłym uśmiechem, a kiedy o-
tworzylem butelkę l rozłożyłem owoce, 
siedząca obok staruszka przyłączyła się 
również do naszej rozmowy. 

Nie pamiętam już o czem mówiliśmy, 
zdaje się, że o niczem specjalnem, czas 
jednak zeszedł dość szybko, bo kiedy 
spojrzałem na zegarek była już pierwsza 
godzina. 

- Życzyłem paniom dobrej nocy i wró­
ciłem do mego przedziału. Rozebrałem 
się i położyłem się do łóżka, czułem lek 
ki szum w głowie od wypitego szampana-
W pociągu było cicho i senno-

Zasypiałem już. kiedy nagle uchyliły 
się drzwi, i ujrzałem w nich Sonę. Goto­
wa była już widocznie do snu, bo miała 
na sobie lekki peniuar, a włosy jej upięte 
były inaczej niż zwykle. Patrzałem na 
nią ze zdumieniem, i nagle wpadła mi do 
głowy myśl prosta, a jednak tak głupia... 

„Pani się zapewne omyli ła?" zapy­
tałem. 

-Dziwnie się na mnie spojrzała, a po­
tem potrząsnęła głową i odrzekła pół­
głosem : * 

„Omyliłam s ię - tak, omyliłam się., 
Drzwi zamknęły się bezszelestnie, 

mnie nagle krew uderzyła do głowy: w 
tym uśmiechu i w dzjwńym tym zachowa 
niu się, było tyle obietnic, że kobieta ta, 
którą znałem tak dobrze, wydawała mi 
się nagle pożądana..- pożądana do szaleń 

dzaliśmy razem wycieczki, wieczorki i 
polowania. 

Miłość nasza z Ola przechodziła ko­
lejno wszystkie stadja; zaczęło się od 
niewinnych spojrzeń i niedomówień, po­
tem nastąpiły poważne rozmowy, w któ­
rych starałem się wykazać całą moją 
inteligencję ł bystrość umysłu, a w koń­
cu... potajemne spotkania, uściśnienia rąk 
i pierwsze pocałunki... 

Jednym słowem, wszystko było na 
najlepszej drodze, i miałem cichą nadzieję 
że wrócę do Moskwy z Olą, jako z moją 
żoną. 

Szczególnie dużo zaufania miałem do 
żony mego przyjaciela, Soni, którą nad­
zwyczajnie polubiłem podczas mego po­
bytu na wsi. Z nią jedną mówiłem o moich 
planach: niekiedy traktowała je poważ­
nie, innym znowu razem łagodnie mnie 
wyśmiewała. Ale była przytem tak miła 
i dobra, że po każdej takiej rozmowie pa­
trzyłem z przyjemnością w jej piękne *a 
gadkowe oczy i na jej smukłą, a zarazem 
pełną siły postać 

W końcu października otrzymałem 
od ciotki depeszę, w której wzywała 
mnie ona do Moskwy dla załatwienia 
pewnej sprawy Przykro mi było opusz­
czać wieś, ale musiałem posłuchać we­
zwania. 

„Dobrze się składa, — powiedział mój 
przyjaciel — bo Sonia także jedzie dzisiaj 
do Moskwy". 

Pożegnałem <się z Olą, unosząc ze so-
Iba wspomnienie jej smukłej oostaci i sło-

stwa... Ubrałem się szybko i wyszedłem 
na- korytarz, ostrożnie dpszedłem do jeł 
drzwi i zatrzymałem %ię' przy nich. Do­
koła była cisza. 

Zapukałem zlekka. Żadnej odpowiedzi* 
Pukałem jeszcze kilka razy, ale bez rezuf 
tatti. Zacząłem kasłać. Napróżno. 

Na korytarzu ukazał się konduktor, 
musiałem więc wrócić do siebie. Długo 
jeszcze siedziałem na łóżku, wsłuchując 
się w każdy szmer; nie spuszczając oka 
ze drzwi. 

Zasnąłem, kiedy już zaczęło świ­
tać, a obudziłem się w Moskwie-

Sonia stała już ubrana na korytarzu 1 
rozmawiała ze swą towarzyszką podró­
ży. Uśmiechnęła się do mnie i zapytała , 
jak spałem- Na stacji oczekiwał ją brat, 
pocałowałem więc tylko Jej rękę i poje­
chałem do domu. 

Po kilku tygodniach dowiedziałem 
się iż rodzina N. N. wróciła do Moskwy. 
Dziwne mi się wydawało, że nie otrzyma 
łem od nich zaproszenia; wobec tego nie 
składałem im wizyty. Pewnego razu spot 
kałem na ulicy mego przyjaciela z Olą-
Ukłoniłem się ale odpowiedzieli na mój u-
kłon tak cłiłodno że nie miałem odwagi 
do nich podejść. 

Postanowiłem jednak wyświetlić tę 
sprawę. Spotkawszy *razu pewnego jed­
nego z synów N- N- na uniwersytecie, za 
pytałem go poprostu: 

—Dlaczego u ciebie w domu są dla 
mnie tacy chłodni? , 

Nie chciał mi początkowo odpowie­
dzieć a po długich naleganiach rzekł: 

—Nie wiem właściwie co się stało, 
ale słyszałem jak szwagier mój mówił, 
że bardzo się ńa tobie rozczarował... 

Nie żądałem, naturalnie, żadnych 
wyjaśnień i od tego czasu zerwały się mo 
je stosunki z rodziną N. N-

No 1 zrozum teraz dusze kobiety 
Tłom- Lit 
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0 WYPŁATĘ PENSJI PRACOWNIKOM 
MIEJSKIM. 

Jutro 
konfe 

t. j . w czwartek odbędzie się 
erencja przedstawicieli związków za­

rodowych pracowników miejskich z człon 
kami magistratu m. Łodzi. Na konferencji 
' e i przedstawiciele związków mają posła­
ne żądania wypłaty reszty należnej pen-
s)i kwietniowej w wysokości 75 proc, bo­
wiem magistrat z powodu kryzysu finanso­
wego projektuje wypłatę, wspomnianej re­
szty pensji dopiero około 15 bm. Jak się 
dowiadujemy, związki mają zagrozić strej-
iem w razie nieuwzględnienia ich żądań. 

Ćwiczenia rezerwistów. Jutro t. j . w 
C 2wartek.o godzinie 6-tej rano 2 pułki łó­
dzkie uzupełnione rezerwistami rocznika 
1897 wyruszają na miesięczne ćwiczenia 
Polowe. 

sprawie lustracji, W związku t do-
konywdneml przez władze administracyjne 
* różnych wydziałach zarządu miejskiego 
'ustracjami, magistrat, nó porozumieniu stę 
1 województwem, wydał okólnik do pod­
władnych sobie urzędów, powiadamiający 
* e lustracje mogą być dokonywane tylko 

uprzednią zgodą, władz miejskich i w 
°becności upełnomocnionego, delcgowane-
8° do tego celu przez Magistrat — ławnika. 

Zarządzenie powyższe spowodowane 
postało zdarzającemi się faktami, że lustra­
torzy w sposób nieodpowiedni korzystali 
j*iekiedy z udzielanych im przez urzędni­
ków miejsk. wyjaśnień, skutkiem czego o-
Pfacowywane raporty lustracyjne, zesta­
lane były jednostronnie i nieściśle. W 
konsekwencji zaś — władze miejskie spo­
tykały się częstokroć w swej działalności 
z Jdeuzasadnionemi zarzutami i krępujące-
m ' zarządzeniami organów nadzorczych, co 
w Wysokim stopniu utrudniało pracę samo-
^dową. 

O hygjenę w mieście. Wydział zdrowo­
tności publicznej przedłożył 12 właścicieli 
Aieruchomości do odpowiedzialności sądo­
w i za nieposiadanie w swych domach re­
gulaminu sanitarno-porządkowego, obowią 
żującego na, terenie m. Łodzi. \ 

Dla uniknięcia dalszych kar, przypomi-
I1* *ię, iż na zasadzie par. 28 tegoż regu-
arninu wszyscy właściciele nieruchomości 

w n>. Łodzi obowiązani są wywiesić wspo­
mniany regulamin w bramie na widocznem 
Miejscu. 

Nadmienia się, iż po odbiór regulaminu 
opłatą mk. 500 należy się w dalszym 

c,^gu zwracać do W. Z. P. — Dział sanitar­
i i Ppkój nr. 10 (Plac Wolności 1) w godzi­
nach rannych. 

Nieoświetlona ulica. Ulica Cegielniana 
0 (* Piotrkowskiej do Wschodniej wieczo-
^ m tonie w ciemnościach, gdyż na tej prze-
j jpeni palj się tylko jedna latarnia gazowa. 
u»ożonc na chodniku kostki granitowe na­
rażają przechodniów o wieczornej porze na 
'wichnięcic nóg lub okaleczenie. bip. 

• Do młodzieży szkolne}. Ambulatorium llol. Cr. 
K r * y t » p r I y Wólczańskiej nr. 36 przypomina 
m'°dzle*y szkół średnioh o dogodnem korzystaniu 
1 Pomocy dentystycznej podczas fcr)ł świątecznych 

v fiodzinach od 3—7 wiecz. Uprzedza się, ze*pod-
Wakacji letnich umulatorjum będzie zamknię­

te n ta 1 knmpozytura p. D. Baigclmanna sprawiają 
się bez zarzutu. 

Koncert prol. Bielonsowa. Wo środę dnia 11 
bm. w sali Filharmonji na 13-tym konceroie a cy­
klu „wielkich solistów" wystr\pi słynny wioloncze 
lista rosyjski prol. JeWsicj Bicłousow, który zali 
czrtny jest przez krytykę europejska i amerykan 
ską do najpotężniejszych rywali Pablo Casalsa 
Prol. Bicłousow, jest istotnie arcyrnistrzem swe 
go instrumentu i niebywałą wprost technika i sto 
dyczą tonu potrafi czarować słuchaczy. NicWąt 
pliwic koncert prof. Biclousowa wywoła śród mu 
zykalnych sfer naszego miasta olbrzymie zainte­
resowanie. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
*r*e 

miejski. Dzisiaj ..Intryga i Miłość"' dla 
s*eó robotniczych. 

^ piątek premjera cieJcawaC t;*«£eł J. Kade-
n

* Bandrowskiego „Karty w las". Próby pod osobi-

'
l

Tm kierunkiem autora dobiegają końca. — W ro-
»ch głównych oanłc Barwińska, Podgórska i Jar-
Q°w"ka, p p . Barwlńskł. Orlicz, Woskowski, Snay, 

wald, Lechowski i inni. 

Bnfki w „Caslnie". Z przyczyn od organlzato-
w niezależnych, przedstawienie „Bajek", ma|ą-

c * odbyć dnia 2 kwietnia zostały odłożone na 
p« d*lelę dnia 8 kwietnia o godzinie 12-te) w poł.-

| 1 e ' y Wysprzedane na dn. 2 kwietnia zachowują 
W wartość na dn. 8 kwietnia. Pozostałe w nic-
4"3o * l 0 * C t b i l c < y ' d o nibyda codziennie od 

3 0 do 10-cj w kasie teatru „Casino" a w dzień 
p r*«dstawieW« od 10-cj rano. • 

8^»Ba!ad*r«" w „Scali". Żydowska operetka, go-
bo'*?* o l > e c n i c i w teatrze „Scala" wystawiła zna-
, * °P*rctkę Eroeryka Kalmana, która wstop-

sobie publiczność łódzką. Ope-
nair 'reżyserował C. Wołowski, 
' •'"•t"j pod kierunkiem znanego dyry-

Koncert Kwartetu Scycikn. Dyrekcji Alfreda 
Slrauch udało się po długich trudach pozyskać na 
jeden koncert w Łodzi jeden z najsłynniejszych 
kwartetów w Europie jakim jest bezsprzecznie 
kwartet czeski Sevcika. Koncert pomlónionogo 
kwartetu będzie zaiste dla Łodzi nidlada ucztą ar. 
tystyczną 1 stanowić będzie „clou" bieżącegt <e 
zonu. Koncert odbędzie się w czwartek dnia 12 h 
m. w sali Filharmonji o godzinie 8 wiecz. 

Bilety już do nabycia w kasie Filharmonji. 

Kronika policyjna. 
- Zamach samobójczy. W domu przy ul. Brzezin 

sklej 10 w celu samobójczym napił się jodyny 23 
letni Bolesław Baczyński. Przyczyną zamachu by­
ło niepowodzenie życiowe, Pogotowie odwiozło go 
do szpitala przy Drewnowskiej. (bip). 

Naiścle mieszkania. Bolesław Michalak wraz z 
j owym synem ojcem zam. przy ul. Franciszkańskiej 
33 napadli na mieszkanie Marcela Daszkowskiego, 
którego pobili dotkliwie młotkiem i zadali rau kil­
ka ran nożem. W sprawie tej policja spisała pro­
tokół, który przesłano sądowi. bip. 

Pijany iebrak. Pociągnięto do odpowiedzialno­
ści Rajnolda Ncldnera zam. przy ul. Wolborsklcj 
230, który w stanie nietrzeźwym żebrał ba Górnym 
Rynku. (bip). 

Żebranina. W dalszym ciągu mimo wydanych za­
kazów roi się na ulicy od żebraków obdartych 1 
biudnych, którzy nagabują przechodniów o datek. 
W ten sposób uprawiają oni, również kradzieże 
kieszonkowe będąc zarazem roznosiciclami chorób, 
zakaźnych. bip. 

Walka z lichwą. Za nieprzestrzeganie przepi­
sów zostali skazani następujący kupcy: Szyja Mie­
rzyński Wolborska 132, Moszck Frymauer Półno­
cna 9, Icek Kurc Wolborska 34, Herc Dzlałowtki 
Aleksandrowska 73, Mojslc Kadycz, Nowomicjska 
6- Jankiel Goldberg, Gdańska 91, Dawid Lasocki 
Konstantynowska 50, Władysław Olszewski Wól­
czańska 259, Icek Rozenbaum Kilińskiego 34, Ma-
rja Tomas Stefana 7, — wszyscy po 90.000 mk. 

bip. 
Kradzież w „Łodzianinie". Z lokalu administra­

cji „Łodzianina" (Piotrkowska 83) za pomocą wy­
ważenia drzwi skradli 15 letni Leon Kubik (Sena­
torska 12) i 13 lotni Tadeusz Kujawski parę fla­
szek likieru czekolady i papier wartości przeszło 
pól mlljona mk. Papier, który był już sprzedany o-
raz dzęść likieru i czekolady od młodocianych zło­
dziejów odebrano, a sprawę skierowano do sądu 

i v . r . , (bip). 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI 
Hotel Europejski. B. Fajftelbaum, Z. Grabow­

ski ze Lwowa, B. Jaszczyk z Wilna. 

Hotel Polonia. J. Cyncynafus z N. Radomska, 
Z. Roscnblura z Bełchatowa, S. Klcfbach z Cho-
deza, S. Ozlmlński, P. Perczynska W. Świętosław­
i u , Fe Schwamm, M. Kagan z Warszawy, Z. Rze­
wni z Kalisza, Lewikowicz z Wiednia, M. Horo-
wicz ze Zduńskiej Woli, M. Sallt t Wilna, D. Kon 
z Białej Polaskl, H. Kahn z Rypina, J. Chojnacki 
z Leszna. 

Hotel Satoy. M. Dacar z Tarnowa, Janczewska 
z Bydgoszczy, Z. Frajfcld zc Lwowa, Garafinkiel 
Milecka, F. Galperyn z Baranowicz, D. Berlin z 
Grodna, M. Rablnowlcz z Lldy, J. Bomsteni z War­
szawy, Tayler z Londynu; J. Frenkiel z Wilna; R. 
Bandrowska) -Adwentowicz, F. Jeleń, D. Mazur, D. 
Podgórski, F. Ferdmann, H. Klejman, P. Hochge-
ben, J. Korlsztadt, J. Włosowskl, z Warszawy, A. 
Bełkatowski, z Wiednia, H. Radomski, Z. Zyskind 
z Piotrkowa, 

Sprawa spadku 180.000.000 dolarów znajduje się na dobrej drodze dla 
rodziny. — Rząd winien wszcząć akcję za ściągnięciem siedmiu biljonów 

marek do kraju. — Może to znakomicie poprawić naszą walutę. 
Poruszona ostałnio przez „Republikę" 

sprawa wspomnianego olbrzymiego spadku 
po zmarłym w Ameryce ks. biskupie Ho-
rowiczu, wywołała kolosalne zainteresowa­
nie wśród rozgałęzionej rodziny w Polsce. 
Rodzina* ta rozsiana jest licznie po Łodzi, 
Tomaszowie Rawskim, Piotrkowie i Chęci­
nach. Odbyło się już w tej sprawie kilka 
zebrań rodzinnych i zwrócono się do całe­
go szeregu adwokatów krajowych i zagra­
nicznych. Głównym tłem rozważań praw­
nych, jest stwierdzenie absolutnie pewne 
identyczności zmarłego z emigrantem, kt;% 
ry przed kilkudziesięciu laty wywędorwał 
z Polski, zmienił wyznanie i doszedł do wy­
sokiej godności w kościele anglikańskim. 

Według zebranych przez nas ścisłych 
informacji historja zdafzenia, która wyda­
je się jakgdyby bajką, Jest następująca: 

W małym miasteczku — Chęcinach — 
w pierwszej połowie ubiegłego wieku mie­
szkał "biedny żyd, Mordka Hersz Horowicz 
z żoną Ryflcą. Interesy małego sklepikarza 
szły nieszczególnie, ale zato nieba nie po­
skąpiły potomstwa. Po domu uwijało się aż 
sześcioro dzieci: Szaja, Mojsze Jankie 
Nuta, Chaja, Lipa i Kajla Małka, I byłyby 
zapewne wszystkie do śmierci pozostały 
na odległej, głuchej prowincji, gdyby nie los 
zawistny, który nagle zagroził dwu najstar­
szym synom: Mojsze Janklowi i Nucie. Od­
bywał się właśnie pobór do wojska rosyj­
skiego, który nosił w tych czasach szcze­
gólny charakter. Po wsiach i miastach uwi­
jali się żandarmi rosyjscy, którzy porywali 
młodych ludzi, wysyłanych później do Ro­
sji, gdzie zaciągano ich do pułku, przeważ­
nie chrzcząc przymusowo. Służba trwała 
aż 25 lat. Tak zwani „mikołajewskije acł-
daty* byli najnieszczęśllwszeml ludźmi na 
świecie. To też nic dziwnego, i i Stary Mor­
dka Hersz starał się uchronić swe dzieci od 
wątpliwej przyjemności służenia w rosyj­
skiej katordze wojskowej przez lat dwa­
dzieścia ! pięć. Po namyśle postanowił prze 
szmuglować Mojsze-Jankla i Nutę zagra­
nicę. Istotnie obaj młodzieńcy uciekli do 
Krakowa, gdzie oddani byli na naukę do 
rabina. Po roku jednak, obrzydziwszy so­
bie teologję wyruszyli dalej w świat. Nuta 
pojechał do Paryża, Molsze Jankiel zaś do 
Ameryki. Tu historię jego pokrywa już na 

pewien czas mgła tajemnicy. Jakim sposo­
bem dostał się do stanu duchownego wy­
znania anglikańskiego — niewiadomo. Dość 
że posuwał się szybko po szczeblach hie­
rarchii kościelej, a jednocześnie bogacił się 
na grze giełdowej, kupując akcje naftowe i 
kolejowe. Często wspominał podobno o 
swej rodzinie, a nawet pisywał listy, z miej­
sca swego zamieszkania — Filadelf ji, które 
jednak nie dochodziły, gdyż stary ojciec u-
marł, a rodzina przeniosła się do Piotrko­
wa, Tomaszowa i Łodzi. W wieku lat 58 
ks. biskup Horowicz umarł podczas polo­
wania od ukąszenia jadowitej żmiji bez te­
stamentu, pozostawiając majątek w akcjach 
i gotowiznle wartości 58 miljonów dola­
rów. 

Spadkobiercy przez długie lata nie wie­
dzieli nic o oczekujących na nich miljo-
naeh. Spadek ulokowany został w banku. 
Dopiero przed dwudziestu kilku laty wy­
padkiem wieść przedostała się do krew­
nych zmarłego biskupa w Polsce. Poczy--
nlono kroki prawne, wysyłając do Stanów 
Zjednoczonych dwu adwokatów, którzy je­
dnak nie powrócili. Nie wiadomo, czy nie 
sprzątnęli ich ludzie, zainteresowani w tym 
aby spadek nie był wywindykowany, lub 
czy nie opłacono sowiecie ich milczenia. 
Obietnica dwu miljonów dolarów w razte 
wygrania sprawy okazała się widocznie 
niewystarczająca... Obecnie akcja spadko­
wa została wznowiona i podniosły sic szan­
se uzyskania olbrzymiej surnty, która w 
międzyczasie wzrosła do 180 miljonów do­
larów, t, zn. 7,200.000.000.000 marek pol-" 
skich, licząc według kursu 40.000 za dolar 
— siedm biljonów, dwieście miljardów ma­
rek, czyli przeszło 6 razy tyle, aniżeli wy­
nosi cały obieg pieniężny w Polsce. Do 
spadku uprawniona jest jedna osoba (sio­
stra biskupa) w drugim stopniu pokrewień­
stwa, staruszka przeszło 90-cio letnia. która 
winna otrzymać jedną piątą część spadku, 
oraz dwanaście osób w trzecim stopniu 
(prawem zastępstwa). 

Rząd winien bliżej interesować się 
sprawą spadku po ks. biskupie Horowiczu 

postarać się o ściągnięcie kapitałów tych 
do kraju, do czego w chwili obecnej mo­
żna jeszcze zobowiązać spadkobierców. 

— h. -<• 

O d d z i a ł w Ł o d z i 
podaje do wiadomości, ie blnro jego mieszczące 
się przy ul K i l i ń s k i e g o M 54 czynne jest w 
dni powszednie od g. 11 — 1 od 5—8, w dni świą­
teczne od 10—3 ' 87—1 

Teatr „SCALA". 
3 gościnne występy fet". 
atru „ R o z m a i t o ś c i " w Warszawie Władysława 
L E N C Z E W S K I E G O z udziałem własnego zespołu 

n i czele z Ko lona B O Ż E W S K Ą . 
Wtorek 10 kwjet- r \ « a U o t " znakomita ko­
nia 8.20 wlecz. »LJl*»*Jef medja w 3-ch 

aktach Pr. Molnera. 

iu !wi . in i . „Powrót z wojny" 
komedja w 4 akt. R. dc Flers'< 1 P. de Crolssef.i. 
Czwartek 12 kwietnia 

7 * t ę . 
komedja w 3 akt. W. Chełmicklego 

o s t a t n i w , tę P Wojna i miłość" 
~ akt. W. Chełmicklego. 

Bilety do nabycia w cukierni W-ąo Komara- 03-H 

Rząd pokryje niedobór miasta 
Ale pod warunkami, które musi przyjąć magistrat. 

W województwie odbywają się obecnie 
konferencje w związku zakomunikowane-
mi przez rząd warunkami, na jakich miasto 
może otrzymać dla pokrycia swych niedo­
borów sumę jednego miljarda mk. 

Między innymi warunkami te przewidu­
ją znaczne podwyższenie podatków, zre­
dukowanie liczby pracowników miejskich, 
jak również, zrównanie pracowników miej 

skich z pracownikami, państwowymi, a ro­
botników miejskich z robotnikami zatrud­
nionymi w przemycie. 

Przyjęcie 4ych warunków przez magi­
strat może, wywołać wśród pracowników 
miejskich ferment i niepożądane skutki, z 
drugiej strony bez przystania na te warun­
k i rząd nie zechce wyasygnować sumy nie­
zbędnej na pokrycie niedoborów. Mp. 

Dlaczego podwyższono taryfy 
kolejowe? 

Jak to tłumaczy ministerstwo kolei. 
Ministerstwo kolei żelaznych komuni 

kuje: Wzrost cen na wszystkie towary, 
który dokonał w ciągu lutego i marca, z 
powodu spadku marki, zmusił minister­
stwo kolei żelaznych do odpowiedniego 
przystosowania taryf przewozowych w 
celu zapobieżenia nadmiernemu wzrosto 
wi niedoboru. Ponieważ ogólny poziom 
cen wzrósł przeszło o 100 proc, w takim 
więc stopniu postanowiono podnieść 1 ta 
ryfy. Nie oznacza to jednak zwiększenia 
obciążenia towarów środkami przewozu. 
Bo jeżeli nprz. korzec węgla wartości 
7,500 mk. opłacał w lutym przewoźne za 
odległość 300 kim. w wysokości 1270 
mk-, czyli 16 proc ceny, to opłata zdwo 
jona 2,540 mk. da przy cenie 15500 mk-
za korzec węgla w rezultacie te same 
16 proc. ceny- Zmiana wiec taryfy nie Jest 
właściwie jej podwyższeniem, a Jedynie 
prze wal u to waniem Jej stosunku do spad­
ku waluty. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
komitetu taryfowego państwowej rady 
kolejowej, który wypowiedział sle za pod 
niesieniem poziomu opłat jedynie o 75 pr-
wyrażając życzenie udzielenia specjal­

nych ulg eksportowi oraz odroczenie 
tych zmian do dnia 15 kwietnia. Na nara 
dzfe przedstawiciel! min. skarbu, prze­
mysłu 1 handlu oraż kolei żelaznych, zgo 
dzono się na żądań'* odroczenia, ale nle-
znalezłono podstawy do zmiany 100 pro­
centowej normy podniesienia opłat prze­
woźnego-

Co do eksportu, to uznano za słuszne 
podnieść taryfę na eksportowane prze­
twory naftowe Jedynie o 50 proc. a spe­
cjalnie dla wywozu przez Gdańsk mo­
rzem nawet zachować dzisiejszy poziom 
opłat-

Dla poparcia eksportu węgla kamień 
nego postanowiono zastosować oblicza­
nie przewoźnego według niższej taryfy 
polskich kolei państwowych za całą pr-e 
strzeń przewozu tak przez terytorium 
śląska, jak i wolnego miasta Gdańska,-
gdzie stosowana jest dotychczas wyższa 
taiyfa niemiecka. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 



Str. 6. ,R E P U B L I K A" 

P r z e d w f b o r a m i d o R a d y n i e j 
Z dz ia ła lnośc i r e f e r a t u w y b o r c z e g o . 

Referat wyborczy ma już prawie za­
pewniony komplet lokali dla komitetów 
obwodowych przy wyborach do rady 
miejskiej. Na-tej drodze referat napotyka 
olbrzymie trudności, ponieważ magistrat 
nie ma prawa zajmowania lokali w drodze 
przymusowej, dlatego w głównej mierze 
referat wyborczy opiera się o lokale szkół 
powszechnych; pozyskał pozatem kilka 

*lokali średnich. W przeciągu tygodnia 
komplet lokali zostanie ostatecznie u-
stalony. t 

Równocześnie z tern referat wyborczy 
czyni przygotowania, aby w porę opraco­
wać spisy wyborców, przyczem dokłada 
starań, aby spisy, dostarczane komitetom 
obwodowym, były możliwie najdokła­
dniejsze. Brak odpowiedniego materjału, 
pewnego i sprawdzonego, stwarza i w tej 
pracy poważne trudności. Niema np. 
nigdzie dokładnego wykazu zamieszka­
nych posesji: dowodem tego alfabetyczny 
spis ulic z numerami domów, opublikowa­
ny przy wyborach do sejmu. Wykaz ten 
zawierał lak wieie błędów, iż nawet po­
dane uzupełnienia nie były w stanie Ich 
usunąć. Obecnie referat wyborczy po ze­
stawieniu materjału z kilku źródeł i po 
uzupełnieniu go przez organa P. P. pod­
czas rejestracji wyborców — mieć będzie 
najdokładniejszy i najaktualniejszy spis 
zamieszkanych posesji w Łodzi. 

Rejestracja wyborców do rady miej­
skiej odbędzie się w dniu 11, IV. r. b., t. j . 
w dniu ogłoszenia wyborów. Czynne 
prawo wyborcze przysługuje osobom, 
które w tym dniu mają ukończonych 21 lat 
życia i pół roku zamieszkują w Łodz :. 
Od tego postanowienia jest kilka wy­
jątków, o kiói.y:h dokładnie poucza wy­
kaz rejestracyjny, który właściciele do­

mów otrzymają w kom- pol. państwowej. 
Blankiety wykazów otrzymywać będzie 
można, poczynając już od dn- 7- IV. r- b-; 
składanie wypełnionych odbędzie się 
w dn. 11. IV. r. b- najpóźniej do godz. 2-ej 
po poł. W dniu 5. IV. r. b. będzie roz­
plakatowane rozporządzenie o rejestracji 
wyborców. 

. * • * * . . • 
W celu dotrzymania wszystkich pra­

wom przepisanych terminów wybor­
czych, co jest możliwe tylko przy bardzo 
intensywnem funkcjonowaniu biura refe­
ratu wyborczego, godziny urzędowania 
jego ustalone zostały*od 9-eJ rano do 9-ej 
wieczór, zwłaszcza ze względu na konie­
czność1 utrzymywania kontaktu z głów­
nym komitetem wyborczym, który urzę­
dować będzie przeważnie w godzinach 
popołudniowych. / 

Biuro referatu wyborczego mieści się 
nrzy ul. Piramowicza 3. 11 piętro, telefon 
Nr. 323 (zapasowy 143). 

* f * 
Referat wyborczy w dalszym ciągu 

przyjmuje oferty osób, które pragną pra­
cować przy sporządzaniu spisu wybor­
ców. Zgłaszać się należy tylko w godz 
11—12 w południe. 

Dookoła wyborów. W tych dniach ro 
zesłane będą administratorom domów blan 
kiety, które po wypełnieniu skierowane zo 
staną do referatu wyborczego. Na podsta 
wie tych spisów ułożone będą listy wybor­
ców zupełnie nowe, ponieważ listy do sej­
mu były niedokładne i dlatego też dokład­
nego wypełnienia tych list przez admini­
stratorów zależy również dokładność spo­
rządzonych list wyborczych. bip 

Mihisterstwo, do którego nie 
dochodzą listy. 

'Kto hamuje sprawę budowy 
W związku z zerwaniem przez min. ko­

lei żel. pertraktacji z magistratem w spra­
wie koncesji na budowę kolejki Łódź-Roki-
ciny-Tomaszów, o czem kierownikowi Od­
działu Budowy Traw. Podm., inż. Brzozow­
skiemu, zakomunikowali referoffei M. K. Z. 
pp Żmurko i dr. Twaróg, — w ostatnich dn. 
marca przedstawiciele samorządu łódzkie­
go oraz komitetu organizacyjnego budowy 
kolejki odbyli konferencję z wiceministrem 
kolei żel., inż. Eberhardtem. W konferen­
cji tej wzięli udział prócz p. wiceministra 
wiceprez. dr. Waryński, inż. Brzozowski, 
Inż. Szenfeld oraz p. Karol Geyer. 

Od p. wicem. Eberhardta delegacja łó­
dzką, dowiedziała się ze zdumieniem, że M. 
K. Ż. otrzymało z Min. spraw wewn. pismo, 
zawiadamiające, iż wobec rozwiązania Ra­
dy miejskiej — magistrat ma prawo zała­
twiania „tylko spraw bieżących" i dlatego 
M. K. Ż. uważa obecny magistrat za nie­
kompetentny do prowadzenia dalszych per­
traktacji w sprawie koncesji W odpowie­
dzi na to, inż. Brzozowski wskazał, że ma­
gistrat w danym wypadku jest tylko wy­
konawcą uchwał Rady miejskiej z dnia 18 
lutego i, 23 listopada 1922 r., wobec czego 
sprawa budowy kolejki jest dla magistratu 
„sprawą bieżącą". Poza tem delegacja prze 
dłożyła p. wiceministrowi odpis listu M. S. 

kolejki Łódź — Tomaszów? 
W. do M. K. 2. z dnia 28 listopada 1922 r 
wypowiadającego się przychylnie za udzie­
leniem miastu koncesji. j 

Okazało się, że dziwnym zbiegiem oko­
liczności Min. kolei żel. do tej pory nie o-
trzymało jeszcze tego listu, którego odpis 
oddawna znajduje się w posiadaniu magi 
strato. 

P. wiceminister — wobec Jych faktów— 
uznał ostatnie pismo M. S. W. o rzekomej 
niekompetencji magistratu w sprawie bu 
dowy kolejki za nieporozumienie przyrzekł 
zażądać wyjaśnień od M. S. W. 

Zniknięcie w drodze pomiędzy minister­
stwami listu M. S. W., popierającego inicja 
tywę wałdz miejskich, jest sprawą nader 
tajemniczą ! musi nasunąć podejrzenie, że 
pewne czynniki, dążąc do zmonopolizować 
nia przedsiębiorstw kolejek wąskotoro 
wych, dokładają wszelkich starań, aby za­
początkowaną przez miasto budowę kolej­
ki Łódź Tomaszów zahamować i uniemożll 
wić, pomimo że projekt ten znalazł gorące 
poparcie miejscowych sfer obywatelskich 
i przemysłowych. 

Należy mieć wszakże nadzieję, że ener-
gja czynników samorządowych i komitetu 
organizacyjnego przełamią nastręczające 
się przeszkody i doprowadzą pożyteczne 
dzieło do końca. 

Przyczyny głodu cukrowego 
Nieobywatelskie stanowisko cukrowników. . 

Rzekomy brak cukru faktycznie nie 1-
stnieje. Cukier znikł z rynku gdyż został 
pochowany pftez różnych spekulantów, 
którzy przewidywali podwyższenie akcy 
zy. Objaw taki spotykamy nietylko w za 
stosowaniu do cukru, ale w stosunku do 
całego szeregu innych artykułów. Powta 
rza się on w ostatnich czasach co miesiąc 
—w zastbsowaniu dó papierosów i tytu-
nlu, mimo, że fabryki państwowe i prywa 
tne zawalone były towarem. Zjawiska 

/tego nie pozbędziemy się zapewne dopó­
ty, dopóki nic będziemy mieli ustabilizo­
wanej waluty, co uwolni skarb od konie­
czności częstego podnoszenia podatków. 

Co się tyczy cukru, to już w r« z. kon 
sumeja cukru w Kongresówce dochodziła 
do przedwojennej na r. b. przeznaczony 
został na kons. nencle wewnętrznym 
znacz::b większy kontyngent niż w r. z. 
(wynosi on przeszło 7 kg. na głowę. , 

Cukrownicy widzą tylko swój interes 
a nie widzą interesu ogólnego: kiedy wy 
stępowali z żądaniem, by im zezwolono 
na wywóz 12 tys. wagonów, to mówili, 
ze produkcja będzie .tak wielka, iż spb-

żywca wewnętrzny będzie opływał w cu 
kier; mówili tak dlatego, że leżało w Ich 
interesie uzyskać zezwolenie na jaknaj-
większy wywóz cukru z kraju. 

Kiedy jednak rząd nie chcąc ogałacać 
kraju ze zboża chlebowego zezwolił roln 
kom na* wywiezienie zamiast zboża 1210 
wagonów cukru,'natenczas cukrownicy 
zaczęli dowodzić, że właśnie 1200 wago 
nów cukru są powodem braku cukru 
rynku wewnętrznym-

Rząd powinienby z takiego stawiania 
sprawy przez cukierników wyciągnąć 
konsekwencję i zamknąć im chojną r$'.cą 
udzielone kredyty. 

CIĄGNTENIE LOTERJI PAŃSTWOWA 
V-ej KLASY. 

Mk. 80.000: 49767. '^s 
Mk. 40.000: 34819. 

Mk. 30.000: 66455, 
Mk. 25.000: 10335, 29231, 39670, 55139, 

60910. 

Cuhier znów podrożeje 
Nasz warsz. kor. telef.: 
W lokalu nadzwyczajnego komisarz* 

do walki z drożyzną odbyła się wczoraj 
konferencja w sprawie dalszego zapewnie­
nia cukru miastom i spółdzielniom. 

Na konferencji obecni byli przedstawi­
ciele związku cukrowników, oraz organi­
zacji spółdzielczych. 

Konferencja uchwaliła konieczność dal­

szego kontynuowania" akcji, mającej na 
celu dalsze zaopatrywanie miast.i spół­
dzielni w cukier. 

Zachowano w b. mies. przydziały mar* 
cowe, wynoszące łącznie około 350 wago­
nów. Przedstawiciele cukrowników zapo­
wiedzieli nową podwyżkę cen cukru, któ­
ra obowiązywać ma od 1 kwietnia. 

- X X -

Magistrat i Kasa Chorych. 
W związku z komunikatem Kasy Cho­

rych w sprawie rozrachunków z magistra­
tem, umieszczonym w nr. 83 „Republiki" 
z dnia 30 marca br., magistrat m. Łodzi na 
zasadzie artykułu 21 i 22 „Dekretu w przed 
miocie tymczasowych przepisów praso­
wych" — uprasza Sz. Redakcję o opubli­
kowanie następującego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, jakoby Kasa Cho­
rych zmuszona była umieszczać chorych 
bezpośrednio w szpitalach prywatnych. — 
Prawdą jest natomiast, że umysłowo-cho-
rzy członkowie Kasy Chorych od dnia 1 
kwietnia 1922 r. do dnia 1 lutego 1923 r. 
lokowani byli w szpitalach za pośrednict­
wem Wydziału zdrowotności publicznej na 
rachunek magistratu m. Łodzi, zaś chorzy 
wewnętrznie od dnia 1 kwietnia 1922 roku 
do dnia 1 marca 1923 r. — w szpitalu pry­
watnym małż. Poznańskich, również na ra­
chunek magistratu m. Łodzi. Dopiero z dn. 
1 lutego br. magistrat m. Łodzi — wobec 
krytycznego stanu szpitalnictwa miejskie­
go, oraz obojętności Kasy Chorych w spra­
wie regulowania rachunków za świadcze­
nia Wydziału zdrowotności publicznej w 
stosunku do członków Kasy Chorych — od­
mówił dalszego pośrednictwa w regulowa­

niu należności za leczenie członków Kasy 
Chorych w szpitalach prywatnych. 

2) Nieprawdą jest, jakoby Kasa Cho­
rych zajmowała w szpitalach miejskich tyl­
ko 140 miejsc, natomiast prawda jest, że na 
dzień 1 stycznia 1923 r. Kasa Chorych zaj­
mowała miejsc 442, według poniższego z8« 
stawienia: 

Szpitale miejskie: 
Szpital w Radogoszczu: 142 
Szpital ulica Drewnowska 
Szpital w Chojnach 44 
Szpital św. Aleksandra 43 
Szpitale nrvwatne na rachunek magt : 

Szpital Poznańskich 81 
Szpital Kochanówka 39 
Szpital Annv-Marji 4 
Szpital ulica Dzielna 60 4 

Razem 442 
W świefit . fr tych jasnem jest. że raty 

o których wspomina komunikat Kasy Cho­
rych, wypłacone magistratowi w r. ub. W 
ogólnej sumie 60 miljonów mk. nie wystar­
czyły nawet na pokrycie sum, wyłożonych 
przez miasto prywatnym szpitalom za leczę 
nie członków Kasy Chorych. 

Aleksy Rżcwski, prez. rn-

„Zamieramy polscy kupcy handlujący trzodą, 
rzeźnicy i wędliniarze, giniemy!".,. 

Cyniczna odezwa paskarzy mięsnych 
Żądają pomocy rządu i społeczeństwa w chwili, gdy ceny mięsa sa 

o 30 procent wyższe, niż przed wojną. 
Zarząd zrzeszenia kupców handlują­

cych końmi, trzodą chlewną, rogacizną i 
nierogacizną i drobiem zwrócił się do 
czynników samorządowych urzędów, wo­
jewództw, magistratów, organizacji kon­
sumentów w calem państwie z zaprosze­
niem na walny zjazd handlu i przemysłu 
mięsnego Rzeczypospolitej, który Odbę­
dzie się w dniu 7 i 8 b- m- w Warszawie. 

Do.zaproszenia tego załączoną została 
przez zrzeszenie kupców handlarzy końmi 
trzodą chlewną, rogacizną i nierogacizną 
i drobiem odezwa, która rozpoczyna się 
do słów: „Zamieramy polscy kupcy han­
dlujący trzodą, rzeźnicy 1 wędliniarze, 
giniemy!-" 

Odezwa ta omawia wielkie straty, 
jakie ponosi ciągle przemysł mięsny, jak­
kolwiek „męsko" i odważnie stwierdza, 
że ceny mięsa z ostatniego tygodnia prze­
kroczyły w parytecie złota ceny przed­
wojenne mięsa o 30 proc." 

Zaznaczają rzeźnicy, że rząd i społe­
czeństwo nie ufa specjalnie handlarzom i 
rzeznikom (!!) i przypisuje to zdezorien­

towaniu społeczeństwa (!) Co jednak nie 
przeszkadza zaznaczyć rzeznikom, że 
licytują się oni wzajemnie na targu i płaca 
każdą cenę, jednak tłumaczą to tem, że 
chcą żyć 1 utrzymać się na powierzchni-
Zwalają również oni winę na niefacho-
na dewaluację i brak kredytu, twierdząc, 
że rząd „musi handlowi i przemysłowi 
mięsnemu udzielić wydatnych kredytów"-

Rzeźnicy „obawiają się", że jeżeli rząd 
natychmiast nie rzuci poważnych sum 
jako kredyt na mięso, że ceny mięsa 
wszelkiego gatunku mogą dojść'w bardzo 
krótkim czasie do cen przekraczających. 
możność płacenia przez szeroki ogół-
Zwalają również oni winę na niefocho-
wość, którą rzekomo rząd popiera i „go­
dzą się" na wszelką kontrolę rządową 
udzielonego kredytu. Odezwa ta kończy 
się apelem „uczciwym" do rządu, sejmu, 
prasy i społeczeństwa, aby celem przy­
wrócenia .wzajemnego zaufania te popar­
ły ich. Odezwa ta wobec praktyk rzeź-
ników i handlarzy trzodą jest wprost 
cynicznem naigrawaniem się z obywateli-

Handlarze żywym towarem w Polsce 
Udają oni bogatych kawalerów i zaręczają się z naiwnemi dziewczętami, 

które wywożą do Argentynn. 
Pismo „Emigrant" doskonale poinfor­

mowane o stosunkach amerykańskich, do­
nosi, że w ostatnich tygodniach zaczęli 
znów do Polski przyjeżdżać z^mery j t i 
południowej, głównie z Argentyny, han­
dlarze żywym towarem, którzy udają bo­
gatych kawalerów i zaręczają się tu z 
ubogieml dziewczętami, a potem sprze­
dają je do Argentyny 1 innych krajów. 

Co tydzień przybywa partia handlarzy 
niewolnikami. Otrzymują oni w tajemni-

czy sposób bardzo bitwo wizy, zarówno 
w urzęnzie emigracyjnym, jak i w kon-« 
sulacie argentyńskim. Jest to doskonale 
zorganizowana banda, która zwyczajnie 
fałszuje wszelkie dokumenty. Wielu prze­
myca 'swe ofiary do Hamburga, gdzie do­
piero załatwiają swe formalności. 

W ostatnich dniach miało przybyć do 
Warszawy 4 znanych handlarzy żywym 
towarem z Buenos Ayres. 

Z czego żył dżentelmen August Wernik 
Policja nie mogła się pogodzić z tym „facon de vivre" i osadziła go 

w areszcie. 
Młody, dosyć przystojny, zaledwie 

22 lata liczący August Wernik, współ­
właściciel domu Nr. 16 przy ul. Kamiennej, 
lubił bardzo hulaszcze życie i objawiał 
chęć powiększenia sw*/ch dochodów nie­
zbyt czystą drogą- , 

Użył on do tegd swej powierzchowno­
ści, co przez pewien czas udawało mu się 
szczególnie wobec kobiet, lecz dopóty 
dzban wodę nasi!.. 

I Wernik zostaje aresztowatw przez, 
"andarmerje, jako podejrzany o współ­
udział w morderstwie żandarma, a wóW-

iczas okazało, .się,', że popełnił on cały 
szereg afer 

Między innymi opowiadał niejakiemu 
FisżIÓwTTanelbauiTiowi, że ma mieszka­
nie za 4 i pół miliona marek. Podczas po­

gawędki w jednej z cukierni zapomocą, 
oszustwa przywłaszczył sobie złoty zega 
rek wartości 800,000 marek, będący wła­
snością Moniki Rakowskiej. Zaznacz*'*' 
należy, że od tejże Rakowskiej wyłudził 
już raz pierścionek, zegarek, oraz przy­
właszczył sobie całą biżuterie i srebro, 
które otrzymał w spadku od rodziców 
stud- politechniki Majer,, przywłaszczył 
sobie 2 pierścionki, bieliznę i garderobę 
wartości 2-ch miljonów marek, należące 
do niejakiej Maszewskiej-

Aresztowany Wernik nosił 'krzyż wa* 
lc.znych oraz honorową oznakę. „Orlęta" 
nie posiadając na to pozwolenia, .,. 

Przedsiębiorczego młodzieńca osadzo­
no pod kluczem, (bip-) 
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Przedstawiciele przemysłu polskiego 
we Francji. 

^lacja szefa prasy 

Po powrocie z Ęrancji, gdzie przewod-
1 C zył polskiej wycieczce ekonomicznej 
* e ' biura prasy i propagandy ministerjum 
*Praw zagranicznych, p. Targowski, po-
*",elił się z przedstawicielami prasy nastę-

Nacemi szczegółami z pobytu w wiek­
ach ośrodkach przemysłowych. 
, w wycieczce wzięli udział przedstawi­

c i e wszystkich gałęzi naszego przemysłu 
." r zy zwiedzili trzy najważniejsze działy 

Wielkiej produkcji francuskiej: metalurgi-
c*ny, tkacki i kopalń węgla. 
,. Uczestnicy wycieczki przedewszyst-
k l ern jednak brali udział w zorganizowaniu 
Pawilonu polskiego na jarmarku lugduń-
skini, gdzie przemysł polski cieszył się du-
fC0* uznaniem. Z Lugdunu ud_ano się do wiel 

l c h ośrodków przemysłowych, 
, Zwiedzającego wielkie francuskie zakła 
y Przemysłowe uderza przedewszystkiem 

°rfianizacja pracy, zdążająca do zaoszczę­
dzenia sił roboczych, a przez to do zupeł­
n o zmechanizowania pracy. Francja roz­
porządza już dziś wielkimi środkami tech-
[Jlcznemi, które zastępują jej brak rąk ro­
ln iczych. 
, Gmachy fabryczne urządzane są we-
njng najnowszych* wymagań techniki i hy-
& e ny, a nawet z pewnego rodzaju komfor-
ł e , n . Robotnik ma wszelkie udogodnienia 
Przy pracy. Ochrona społeczna pracowni-
, *w posunięta jest jaknajdalej. W większo­
ść} fabryk panują wprost idealne stosunki 
^'ędzy pracodawcami i robotnikami, na 

Których bardzo właścicielom zakładów 
Przemysłowych zależy, gdyż z powodu bra 
J|U wykwalifikowanych fachowców fabry­
kanci natychmiast skorzystaliby z nadają-
ccj się sposobności, aby konkurentowi za­
brać pracowników. 

Robotnicy polscy, rekrutujący $ię prze­
minie z Wielkopolski i Śląska, są trakto-

i propagandy ministerstwa spraw zagranicznych 
p. Targowskiego. 

wani narówni z francuzami. Dają się jesz­
cze odczuć pewne braki organizacyjne1 w 
życiu zbiorowem naszych rodaków, szcze­
gólnie pod względem kulturalnym. Lecz i 
na tej drodze widnieją znaczne postępy. — 
W większych ośrodkach polskich stawia 
się szkoły i ochrony polskie. 

W każdym razie skonstatować tu nale­
ży bezwzględnie dobrą wolę ze strony czyn 
ników francuskich. Zarobki naszych robo­
tników wynoszą przeciętnie 21 do 28 fran 
ków za 8-iogodzinny dzień pracy. Mieszka­
nia robotnicze urządzane są z komfortem, 
zaprowadzana jest kanalizacja, elektrycz­
ne oświetlenie. Każdy domek otoczony jest 
ogródkiem. < 

Wśród robotników polskich, pracują­
cych we Francji, tendencji wynaradawia­
nia dotychczas zauważyć nie można. Prze­
ciwnie. W małżeństwach mieszanych żo­
na asymiluje się i idzie za mężem. 

Przyjęciem polskiej wycieczki zajmo­
wały się przedewszystkiem dwie instytu­
cje: Izby handlowe oraz" specjalna organi­
zacja przy ministerjum przemysłu i handlu 
— „komitet doradców handlu zagraniczne­
go." W przyjęciach brali udział posłowie 
i senatorowie. 

We wszystkich miejscowościach go­
ści polskich przyjmowano wprost entuzja­
stycznie. W Hawrze zorganizowano nawet 
święto polskie. Przed wyjazdem uczestni­
ków wycieczki podejmowali .prezydeat 
Millerand, premjer Poincare i ministrowie. 
, Pozytywnym wynikiem pobytu we Fran 
cji przedstawicieli naszego przemysłu i han 
dlu jest nawiązanie ścisłego kontaktu z 
władzami francuskiemi. 

Rezultaty praktyczne tego zbliżenia 
nie dadzą na siebie długo czekać. 

Przed targami wschodniemi. 

Umowy o dostawy rządowe, a ich 
gwarancje. 

cza miarę jego odpowiedzialności finanso-

OFICJALNY UDZIAŁ RUMUNJI 
W TARGACH WSCHODNICH. 

Ministerstwo spraw zagranicznych ko­
munikuje, że, jak donosi poselstwo pol­
skie z Bukaresztu, rumuńskie min. prze­
mysłu i handlu postanowiło zgłosić stały 
udział Rumunji w Targach Wschodnich, 
już od roku bieżącego począwszy. W zwią­
zku z tem została tam stworzona specjal­
na komisja celem opracowania odpowied­
niego programu, która na pomieszczenie 
rumuńskiej grupy wystawców projektuie 
w ciągu -wiosny rozpoczęcie budowy włas­
nego pawilonu i w sprawie tej zwróciła 
się już do poselstwa polskiego z prośbą 
o udzielenie jej potrzebnych informacji. 

STAŁA EKSPOZYTURA TARGÓW 
WSCHODNICH W WARSZAWIE 
Rozwój działalności Targów Wschod­

nich, wzrost ich agend i bezustanny na­
pływ spraw, wymagających nieraz ze 
względu na doniosłe znaczenie, jakie in­
stytucja ta w gospodarczem życiu pol-

skiem sobie zdobyła, bezpośredniego i 
doraźnego załatwienia w stolicy państwa, 
nasunął konieczność utworzenia w War­
szawie poza czasowemi agendami, które 
zajmują się wyłącznie akwizycją wystaw­
ców, ekspozytury o charakterze stałym. 

Kierownictwo tego biura objął znany 
zaszczytnie jako redaktor ekonomicznego 
wydawnictwa p. t. „Odrodzenie Polskie­
go Handlu i Przemysłu" publicysta p. Ale­
ksander Jackowski.. 

Otwarcie stale i przez cały rok urzę­
dującej Ekspozytury w chwili, gdy prace 
przygotowawcze nad zorganizowaniem 
tegorocznych Targów Wschodnich już 
się rozpoczęły i w pełnym są toku, ułatwi 
Targom znacznie kontakt z liczną klijen-
telą interesantów z b. Królestwa, którzy 
w ten sposób będą mieli możność zasięga­
nia wszelkich informacji na miejscu. 

Oddział mieści się przy ul. Marszał­
kowskiej 33, m. 25. Tel. 15-13, a kierownik 
przyjmować będzie interesentów w go­
dzinach od 4—6 po poł. 

W kołach przemysłowych poruszano 
'Prawe zasad, na których winny być przyj­
mowane przez rząd gwarancje firm prze­
mysłowo- handlowych, zawierających u-
m°Wy z instytucjami rządowemi. (Powsze­
dnie obowiązuje zasada stosowania w ta-
£'ch wypadkach gwarancji bankowych ja-

0 głównego zabezpieczenia). 
. Koła przemysłowe zwracają uwagę na 
l rudności, które na tle absolutnego stoso­
wania dej zasady powstają. 

Przedewszystkiem zdaje się nie ulegać 
w1tpliwości, z e nkraz jakieś duże przed-
s,Cbiorstwo przemysłowe zawierające urno-

z rządem, samo już przedstawia gwa­
ł c i e większą, niż bank. 

Następnie system stosowany nie daje 
Wcale ewidencji obciążenia, tego rodzaju 
gwarancjami poszczególnych banków, i mo-

e łatwo się okazać, że suma gwarancji, 
Wydanych przez ten, lub ów bank, prze kr a-

wej. 
A tymczasem koszt każdej gwarancji 

bankowej jest dziś znaczny; banki pobiera­
ją za nią prowizję w wysokości 1—2 proc. 
miesięcznie. Ponieważ zaś suma zamówień 
rządowych wynosi dziś setki miljardów ma­
rek zarobki banków od tych gwarancji do­
sięgają również prawie miljardów co mie­
siąc. Któż wydatek ten ponosi? Oczywiście 
rząd, gdyż dostawcy koszty gwarancji do-
sze potrafią wkalkulować w cenach umow­
nych. 

Nie chodzi, oczywiście, o usunięcie 
momentu gwarancji, przy zamówieniach 
rządowych wogóle. Należałoby jednak poza 
gwarancją bankową ustalić dla pewnych 
kategorji dostawców, przynajmniej przed­
siębiorstw większych i poważnych, inne 
jeszcze formy gwarancji, bardziej uprosz­
czone. 

Wiadomości gospodarcze. 
S V T U A C J A W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. 

W przemyśle w dalszym ciągu sytuacja 
5 nie zmieniła; wciąż jeszcze daje się od-

^UWać silny brak gotówki, a nawet ostat-
weksli. Wprawdzie tłomaczy się to nlo 

P°nlekąd świętami żydowskimi, ale w sie 
r * c h przemysłowych panuje opinja, że i po 
*wlętach sytuacja się nie poprawi, ale mo-

nawet pogorszy, tak, że przewidywaną 
J*»t redukcja dni pracy w tych wielkich la­
ckach, w których dotąd pracowano nor-

m*lnle. 
W związku z tą sytuacją związek „Pra-

c * " rozpoczyna w najbliższym czasie ener-
®c*ną akcję zarówno na terenie Łodzi, — 
" * w sejmie i u rządu celem wyjaśnienia 
"ytuacji i zapobieżenia dalszej redukcji dni 
p r«cy. (bip). 

O STATYSTYKĘ W PRZEMYŚLE 
ŁÓDZKIM. 

Główriy urząd statystyczny zwrócił się 
1 , 0 łódzkich firm przemysłowych z odezwą 
w której podkreślając znaczenie statystyki 
Produkcji i zużycia surowców w zakładach 
Przemysłowych Rzplitej kładzie nacisk 
. * , n ' e z będną współpracę wszystkich wy-
^worców. Z tiłkAw tej pracy korzystają 
i P j ^ r w s z j y n • z e ' * " sfery przemysłowo-
^ andlowe, d ' <Q ijomość rynku może 

£ opierać j : . - icjonalnie prowadzo 
n e ' statysty .o, ob ty w dącej całokształt, o-

raz dającej rękojmię objcktywnośei. Osią­
gnięcie dodatnich wyników w pracy pro­
wadzonej przez G. U, S. będzie możliwą 
jedynie przy współpracy sfer przemysłowo 
handlowych. Współpraca ta polegać będzie 
na sumiennym i całkowitym wypełnianiu 
przez wszystkich wytwórców przesyłanego 
przez G. U. S. kwestjonarjusza oraz ternii 
nowym wysłaniu wypełnionych druków. 

(bip). 
ILE PODATKÓW PŁACIMY? 

W poszczególnych województwach w 
roku 1922 przypadało podatków bezpo 
średnich (oprócz nadzwyczajnej daniny 
i podatku od wzbogacenia się): 

na'mieszkańca na 1 Mm 
Województwa: marek: marek 

Białostockie 1.425 56-763 
Kieleckie 1.439 141-858 
Krakowskie 1.460 166.266 
Lubelskie 1-387 93.032 
Lwowskie, Stanisławow­

skie i Tarnopolskie 
Łódzkie 
Polesie i Nowogródz. 
Pomorskie v 

RUCH ORGANIZACYJNY WŚRÓD PO-
LONJI POŁUDNIOWO - AMERYKAŃ­

SKIEJ. 
Odzyskanie niepodległości państwowej 

wzmogło wśród zamorskiej emigracji pol­
skiej inicjatywę w kierunku łączenia i or­
ganizowania się w związki. Jak donoszą 
Biuru prasowemu Targów Wschodnich 
(BPTWL) założono w Argen ivnic z sie­
dzibą w Buenos Aires pod egidą Tow. 
„Wolna Polska", polską centralę rolną, 

która ma na celu objąć i zjednoczyć ogół 
osadników polskich w tamtejszych kolo-
njach przez obronę i poprcie wspólnych 
potrzeb i interesów dążyć do polepszeni* 
bytu. W razie zgłoszenia się odpowiedniej 
liczby członków proiektowane jest twc-
rzenie miejscowych oddziałów, związanych 
z centralą v jednolitą organizację. Rów­
nocześnie zawiązał się komit<~' organiza­
cyjny celem stworzenia Bankff kolonizn-
cyjnego w formie spółki akcyjnej o kapi­
tale zakładowym 1 miljona pesów. Głow­
nem zadaniem Banku poza wykonaniem, 
zwykłych operacji bankowych będzie u-
dzielić pomocy finansowej emigrantom pol 
skim w Ameryce południowej przez podej­
mowanie w tym celu na własną rękę kolo­
nizacji rozległych latyfundiów argetyń-
skich ułatwiać im rolną i hodowlaną ek­
sploatację ziemi. Zarazem nowy bank prag 
nie osiadłym w Argentynie mieszkańcom 
wschodnioeuropejskich krajów, jak pola­
kom, czechosłowakom, rosjanom. bułga-
rom, Jugosłowianom, rusinom służyć po­
średnictwem w załatwianiu wszelkich in­
teresów z krajami ich pochodzenia. 

Kapitał podzielony został na 5 ' serji 
po 2000 akcjf , po 100 pesów każda. W 
skład komitetu argetyńskiego wchodzą 
p. p. Inżynier Włodzimierz Gałecki, dr. 
Karol Sobieski, Eugienjusz Ryttcr, Michał 
Szelągowski. * 

Bliższych wyjaśnień w sprawie organi­
zowania banku udziela Biuro prasowe 
Targów Wschodnich. 

Przemysł łódzki na targach poznańskich 
Miejski urząd targu poznańskiego zwró 

cii się do firm łódzkich z zaproszeniem 
wzięcia udziału w trzecim targu poznań­
skim, który dla przemysłu łódzkiego wobec 
drożyzny propagandowej stanowi jedyną 
najtańszą drogę do załatwiania korzyst­
nych interesów handlowych. 

O rozwoju targów poznańskich świad­
czy fakt, że w stosunku do pierwszego tar­
gu liczba wystawców na drugim targu pod­
niosła się o 50 proc. liczba interesantów 

o 100 proc. Targi poznańskie są gospodar­
czym mostem, łączącym odradzającą się 
Polskę z zagranicą i dokumentują ustawi­
czny wzrost sił produkcyjnych całej Polski. 

Tym celom służyć również będzie trze­
ci targ poznański, który odbędzie się w cza 
sie od 29 kwietnia do 5 maja br. włącznie. 
W pawilonach i halach wybudowanych po­
dług wymagań współczesnej techniki na 
przestrzeni 30.000 metrów kwadratowych 
powierzchni. 

Warszawskie 
Wielkopolskie 
Wołyńskie 
Na całe Państwo 
(oprócz Wileńszcz.) 

1.390 
2J567 

864 
1.148 
4!340 
1-051 

751 

123-772 
304.308 
23.453 
65-994 

448.909 
77.971 
37.652 

1-740 119-290 

GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjednoczonych 43350—42250 
Korony austriackie 6! i pół 
Marka niemiecka 2.01—1.99 

CZEKI. 
Belgia 2460—2425 
Berlin 2.03—1.99 
Gdańsk 2.02 
Holandia 171S0—16800 
Londyn 202250—197000 
Nowy York 43500—42250 
Parył 2850—2875—2820 
Praga 1295 
Srwajcarfa 8050—7950 
Sztokholm 11650 
Wiedeń 61 jedna czwarta — 61 i pól 
Włochy 2230-2195 
4 i pół proc. listy zastaw, ziem. za 100 br. 
5 proc. miasta Warszawy. 
Miljonówka 1800. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 50500—51500 
Bank dla Handlu i Przemysłu 23000 
Bank Małopolski 3800 
Bank Pol. Przemysłu Lwów 495—4500 
Bank Z. Z. P. 16000 
Puls 35000 
Czersk 2700.000 
Gosławice 68000—6900 
Cukier 298.000 
Drzewo 9100—9600 
Cegielski 106.000 — 107 
Lilpop 94000—95000 
Norblin 17900—18750 
Ortwein 20500—19500 
Starachowice 1—4cm. 49000; 5- cm. 475G0 
Rudzki 49500-, 3-em. 48000 
Ursus Il-cm. 15000—16250 
Parowozy 33000—35000 
Żyrardów 1,900.000 
Bank handlowy 73500—75" 
Bank Kredytowy 18000 
Bank Przemysłowy 5000 
Bank Zachodni 86000—86500 
Bank Spółek Zarobkowych 22300—24000 
Chodorów 62000 

Częstocicc 205000—209000 
Michałow 51000—50000 
Firlcy 16500—20000 
Modrzekow 124000 , 
Ostrowiec od 1—4 cm. 79000; 5-em. 67000 
Zieliński 1—2 cm. 37000—37750 
Pocisk 9100—10400 
Zieleniewski 108000—107000 
Borkowski 7700—7900 
Jabłkowscy 15500—15000 
Pólbal 4300 
Chmielów 41000—40000 
Haberbusch 30000—30500 
Nobel 24750—24750 
Siła i Światło 16000—21000 

CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary . 43.000-
Marki niemieckie 2.01. 
Franki francuskie 2.825. 
Funty sterł. 199-000. 
Ruble złote 2-255.000. 
Ruble srebrne 13.000. 
Bilon 6,100. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 4 kwietnia. Giełda urzędowa. 
Warszawa 49 I pół — 49 trzy erwarte 
Marka polska 49 pięć ósmych — 50 

\ Nowy York 21.07916 (21.200) 
Londyn 97.904.62— (99.200) 
Paryż 1371.56 (1300) 
Wiedeń 29.87—30.03 (30.20) 
Praga 625.93—629.07 
Włochy 1.054.85 (1062 i pół) 
Belgia 1.174.55—1.180.45 
Budapeszt 4.85—4.89 
Szwajcaria 3.890.25 (3912 i pół) 
GDAŃSK, 4 kwietnia. Giełda urzędowa. 
Warszawa 49.37—49.63 
Marka polska .50.74 i pół — 51.00 i pół 
Nowy York 21.246 trzy czwarte 
Londyn 98.953.75 
Pary* 1.381.53—1.388.47 
Poznań 49.37—49.63 
Hokndja 8.329.12-8.370.88 
ZURYCH. 4, kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 0.0130; Nowy York 5.42 I pół, Lon­

dyn 25J3; Pary* 35.35; Wiedeń 0.0076 I pół; Praga 
16.1Q; Włochy 27.15: Budapeszt 0.12 i pół; Sofia 
4.15; Holandja 213.20; Belgrad 5.30. Rcrlin 0.025S. 
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Dziś i 
codziennie 99 Baiadera" Operetka w trzech aktach Emeryka Kallraana, reży­

serował C. Wołowski. Tamże układu baletmistrsa Maje*-' 
skiego. Chór i orkiestra pod batutą dyrygenta D. Bajgelmana. 
Dekoracje artysty malarzaBrannera. Bilety do nabycia w kasie teatru 

Pie rwsza bogato i lustrowana propagandowa 
broszura w języku francuskim pod t y t u ł e m : 

i. 

li KUK Mi l i IEIIIIE POL 
SES CAPACITbS D'EXPORTATION. 

i i i i l i i eksportowe n l i l i w przemysłu Wmm) 
f i Pióra Dr. LESZKA HIRKIENA, g Nakładem Towarzystwa Gul- |§ 
S E poprzedzona wstępem D-ra | | | codial, wydawcy Guide du = | 
== :: Marcelego BarcińsKiego. :: U l TTSA Commerce Mondial. NVAR. = 

"•• Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod • 
- • • adresem: Wiesława Kosińskiego. Warszawa, ul . Szopena 12. -• • • • 

Niniejszym przepraszam 

urządnika Banku Handlowego w Ło­
dzi za wyrządzoną mu obelgę 

S z y m o n Kenig. 

Nowy skład! 115-1 

sprzedaż manufaktury, oraz 
~ e n c 

Hurtowa i detaliczna 
towarów jedwabnych. CENY KONKURENCYJNE! 

Białek, Piotrkowska N° 18 

STANTYNO V$3KA* 

pisać uczy kaligraf 
via 

w ciągu 

Ł. B e r m a n Ładnie I prędko również poprawia wszelkie brzyd-
16-tu lekcji KON-

172-2 

Panna• 
do 2-ga dzieci potrzebna. 
Zgłaszać się.: Piotrkowska Ns 51. 
III piętro, front, mieszkanie JNb 8. 

Dyrekcja koncertów: AHred Strauch. Telefon 13-85. 

Sala Filharmonii, o z ! ^ r , » K . 2 0 

C P A / 1 9 d n , a 1 1 kwietnia 
* > W a a j o g. 81 pół wlecz. 

13-ty Koncert z „CyKlu Wielkich Solistów" 
Wykonawca Prof. Ewssei 

Bielousow 
Znakomity wiolonczelista. 

P r o g r a m w k r ó t c e b ę d z i e o g ł o s z o n y . 

C z w a r t a k d n , a , 2 * ^ ° k w l e t n i » 
S F W A R I O K ) o godz. 8 1 pół wlecz. 

14-ty Koncert z „Cyklu Wielkich Sqlistów" 

TylHo jeden koncert słynnego w Europie 
K w a r t e t u czesk iego 

SEVĆIHA 
Program: kwartet smyczkowy: Ovorak: F-diir op. 36, D e -

bussy: G-moll op. 10, B e e t h o v e n > E-moll op. 69. 

;ramninnnr]ramiifflnniiHininimiMî  

P A L M A 
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 

ninnrraninnrDmiirriinnnnnt 

Bilety na powyższe koncerty nabywać można w_ka­
sie Fllharmonjl (oki 

€-816 

1 od g. 3—7 po pol. 

• ( I u o j j ojj&jd azs-i) 

iklenko JVs 1) codziennie o* godz. 10—1 
192—1 

D S O U p & Z D Z S O " 
i 3 ]mj ] } M ołji/Cł 

•d'% l 3 U Z I I O I Q '3ij{sdui i ajjiswep eiucjąn pidnjjnz epzsoidg 

Fabryczny 
skład: 

GABINETOWE KRYTE 
SKÓRĄ I GOBELINEM 

ŁÓŻEK metalowych 
KONRADA JARNUSZKIEWICZA i SPÓŁKI 
Wyrobów B-CI THONET 
MATERACY. 

Kompletne uiądzenla pokoi: S 
Stołowych, Sypialnych, Salonów i Gabinetów. 
Meble koszykowe.— Meble biurowe. Kuchnie białe. 

Magazyn Mebli: 

Wl. nszOMIEGO, Łódź. Piotrkowska Hr. 116 
TELEF. 21-61. i piątro tront. TELEF. 21-61. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty z zakresu 
stolarstwa 1 tapicerstwa. 738—3 

KRAKÓW, 
ul. S t raszewskiego Wa 2 7 . 
UWAOA: Nadeszły na skład 2 szafki 
.Boulle* epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljonów mkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
1 fotografje. 

* * * J 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pól, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Wieczną MŁODOŚĆ 
uzyskać można przy tity* 
waniu 148—^ 

Kremu ORO. 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pól, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Ogłoszenia drobne: 
Posady. 

(za wyraz 100 mk.). 
JlOTRZERNY tokarz «» 
" drobne roboty. Perła i 
Pomorski, Piotrkowska 6& 

188—2 

Lekarz - Dentysta 

Im Saisfli 
Konstantynowska Nb 11 
Przyjmuje od 10 - 1 i 3-7 

Ogłoszenia drobne: 
Posady. 

(za wyraz 100 mk.). 
JlOTRZERNY tokarz «» 
" drobne roboty. Perła i 
Pomorski, Piotrkowska 6& 

188—2 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16 . 

Cboroby dzled I wewnętrzne 
Przyjmuje od 1—3 1 6—7. 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

Sienniki Piotrkowską 23 
d Warsztacki. 950* 

Kupno i sprzedaż 
(za wyraz 150 m) 

H 1 1 KUPUJĘ meble, tfj" 
HHH wany, futra, garde­
robę, maszyny do szyc'4. 

Płacę najwyższe ceny. 
Łaznik. Benedykta Ni; 28. 
m 13 parter- 754-8 

Dr. F elki SKOSUEWIU. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene­
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 1115—7 1 pół g. popoł. 
oprócz świąt. 190-6 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

Sienniki Piotrkowską 23 
d Warsztacki. 950* 

Kupno i sprzedaż 
(za wyraz 150 m) 

H 1 1 KUPUJĘ meble, tfj" 
HHH wany, futra, garde­
robę, maszyny do szyc'4. 

Płacę najwyższe ceny. 
Łaznik. Benedykta Ni; 28. 
m 13 parter- 754-8 

Dr. F elki SKOSUEWIU. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene­
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 1115—7 1 pół g. popoł. 
oprócz świąt. 190-6 BUPUJĘ meble, dywany, 

fi garderobę, futra i ma­
szyny do szycia, plac? 
najlepiej, Wajnrych, ulic* 
Benedykta 19. 1002-13 

Pierwszorzędny 

SZOFER i MECHANIK 
pragnie zmienić posa­
dę. Łaskawe oferty 
upr. do adm. „Repu­
bliki" pod. .Szofer 
mechanik". 179—1 

BUPUJĘ meble, dywany, 
fi garderobę, futra i ma­
szyny do szycia, plac? 
najlepiej, Wajnrych, ulic* 
Benedykta 19. 1002-13 

Pierwszorzędny 

SZOFER i MECHANIK 
pragnie zmienić posa­
dę. Łaskawe oferty 
upr. do adm. „Repu­
bliki" pod. .Szofer 
mechanik". 179—1 

nOWER ostre koło ok»' 
11 zyjnle do sprzedania.--' 
Dzielna 47, mieszkania 7. 

197—2 

Pierwszorzędny 

SZOFER i MECHANIK 
pragnie zmienić posa­
dę. Łaskawe oferty 
upr. do adm. „Repu­
bliki" pod. .Szofer 
mechanik". 179—1 Z a g u b i o n e dokuit i . 

wyr za az 85 mk.) 
nresslcr Lajzer zgubił l<a r' 
U tę powołania wydaną 
przez P. K. U. w Łoozi. 1 177-2 M ł o d z i a n 

19 letni poszukuje posady 
laboranta lub praktykanta 
bufetowca albo kelnera, 
Z ukończeniem 4 klasow. 
gimnazjum i praktyką 18 
miesięczną laboratoryjną. 
Mam chlubę świadectwa, 
któremi się mogę okazać. 
Łaskawe i rychłe zgło­
szenia wprosi via Sury 
SącT, poczta Łukowica, 
Dwór Świdnik, W Ci­
szewski, Małopolska. 96-1 

Z a g u b i o n e dokuit i . 
wyr za az 85 mk.) 

nresslcr Lajzer zgubił l<a r' 
U tę powołania wydaną 
przez P. K. U. w Łoozi. 1 177-2 M ł o d z i a n 

19 letni poszukuje posady 
laboranta lub praktykanta 
bufetowca albo kelnera, 
Z ukończeniem 4 klasow. 
gimnazjum i praktyką 18 
miesięczną laboratoryjną. 
Mam chlubę świadectwa, 
któremi się mogę okazać. 
Łaskawe i rychłe zgło­
szenia wprosi via Sury 
SącT, poczta Łukowica, 
Dwór Świdnik, W Ci­
szewski, Małopolska. 96-1 

nn 3.4 zgubiono razem ' 
ilu. portfelem świadectwo 
na zaliczenie kolejowe 
Ni 8671 na sumę marek 
2,994,000 wydane prze* 
Stację Miejską w Łodzi 
na Imię Teodora Wendcgo, 
Łódz", Ewangłelicka J*fe 2. 

189—3 

M ł o d z i a n 
19 letni poszukuje posady 
laboranta lub praktykanta 
bufetowca albo kelnera, 
Z ukończeniem 4 klasow. 
gimnazjum i praktyką 18 
miesięczną laboratoryjną. 
Mam chlubę świadectwa, 
któremi się mogę okazać. 
Łaskawe i rychłe zgło­
szenia wprosi via Sury 
SącT, poczta Łukowica, 
Dwór Świdnik, W Ci­
szewski, Małopolska. 96-1 Kupujcie O procentowa 

mw0\ złota. - —H 
Kupujcie O procentowa 
mw0\ złota. - —H 

Choroby skórne wene­
ryczne 1 moczopłclowe, 
leczenie sztucznym słoń­

cem górskim. 
DZIELNA J&9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—6 

190-8 

Dr . 

Przedstawiciel: 
Sp. Afcc. L A M B E R T £ K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , Nieca ła 8 . 

t>&3 

l e w e m J l W i l . AG 
b, lekarz.oddziału chorób 
kobiecych prof. Halbana 
we Wiedniu, ordynuje 
w Pabianicach przy ul. 
św. Rocha 5. 138-27 

Dr. m e d . 

ginekolog-akuszer mieszka 
obecnie przy ulicy Piotr 

kowsklej 68. 
Przyjmuje w gabinecie le­
karskim przy ' Al, Koś 
ciusztfi 53 od 4—6. 74-1 

ZWYCZAJNE 
trowy (n i 6 
mk. ipo i * 

E: mk. 3S0 in v l « r u milimetrowy NA uronię U upal i ) W TEKŚCIE: mk, i'a> th WIE: .t wJlunfi 
U 4 aapalty) NAOK5ŁANB: mk. ?26 AA wlaru milimetrowy (aa i t r 4 upalty) . NEKROLOt."' 
wierj j m ilmetrowy (aa i t r . 4 azpaltyi. Zaręczynowe I AAŁLUDLCOWS PO ictsc.c mk. fco.WO ZumW* P f ^ . - n , . - « r t . - o + o . w Ł o d z ł m k * n , 5 0 ° ' o a n o s Ł 0 0 d o m u 500 mie- O r r > r \ c v n n t ' n -r c n U l T l c r c l i a . siecznie. — Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie. VJ g 1 U O L C 11 1 d . mk. i o o l t w U m „ , i m e t : o w y ma «tr. 4 aspaity,. 

, Zagranicą mk. 15,000 miesięcznie. — • • •<•• • acow* o 50 p n e . drołej. Zagna, o 100 noc. drotej. Zu tsrmlaowy druk oc.otiaa admlnlttr. nic uilpav 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum-Ołtasze* a"'* Za wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. udp.: Marjan Nusbaum-OłtaszewskL Czcionkami „Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowej. 


